
Cena za egzem p larz 13 g ro szy . flO Cena yą egzem plarz 15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Phmo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie

3 . — z ł . I Przez lud — d la  ludu!
Redakcja I Admlnlttracja: Katowice, św. Stanisława 4

Telefon 1414 —  P. K. O. Katowice 304540

ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr 

Na pierwszej stronie 80 groszy.

Rb

Nr. 117

Sowiety i Hitler
Z w y c i ę s t w o  Hi t l e r a  nie b y ł o  dla R o ­

sji n ie sp odz ia nk ą .  T e o r e t y c y  rewoluc ji  
ś w i a t o w e j  o d d a w n a  już u t r z y m y w a l i ,  że 
p r z y j ś c i e  jego do w ł a d z y  jest  kon ie czn o ­
śc ią ,  a to w  m y ś l  s ta r e j  z a s a d y ,  że w 
ś w i e c i e  k a p i t a l i s t y c z n y m  m u s z ą  p o w s t a ć  
ty lk o  d w a  f ro n ty  b i e g u n o w o  p rz e c iw n e .  
K a ż d y  na ró d ,  o p a n o w a n y  p rz ez  kapital i ­
s t y c z n e  f o r m y  rz ądz eni a ,  musi  się, w e ­
d ł u g  teor ji  ko m un is ty czne j ,  podz ie lić  na 
d w i e  części ,  j asno  z d a j ące  sobie s p r a w ę  
ze sw o je j  p r z y n a le ż n o ś c i  k la sowej .

N a d  t y m  p o d z ia ł e m  p ra c o w a l i  już o d ­
d a w n a  komu niśc i  n i e m ie c c y  pod  a usp i ­
c jami  k om in te rnu .  P r z y w ó d c y  k om un iz ­
m u  n iem iec kie go  wiedz ie li  doskonale ,  że 
nie m o ż e  b y ć  m o w y  o z w y c i ę s k i e j  r e w o ­
lucji w  N ie m czec h  tak  d ługo,  jak długo  
i s tn ieć  będz ie  so e ja l - de m okrac j a .  a z w ł a ­
s z c z a  jak d ługo  w y w i e r a ć  będz ie  ona  
z d e c y d o w a n y  w p ł y w  na  po l i tykę  z w i ą z ­
k ó w  z a w o d o w y c h .

D la te g o  też  kom un iśc i  n i em ie ccy  po­
pieral i  w s z y s t k i e  p r a w i e  a taki  h i t l e ro w ­
c ó w  n a  s o c j a l d e m o k r a t y c z n e  r z ą d y  p r u ­
skie,  d la tego  też nie pra gnę l i  s t w o r z e ń  a 
w s p ó l n e g o  f ron tu  a n ty h i t l e ro w s k ie g o .  
W e d ł u g  k o m in te r n u  w ł a ś n i e  n a r o d o w y  
soc ja l iz m mia ł  się s ta ć  t y m  ta r a n e m ,  
k t ó r y ,  po zn iszczeniu  p a r t y j  m i e s z c z a ń ­
sk i ch  i soc ja lnej  dem okrac j i ,  p r z y g o tu je  
g r u n t  do z w y c i ę s k i e j  rewoluc j i  ko m u n i ­
s ty c z n e j .  Nie na l eży  z a ś  zapo mi nać ,  że 
te  obl iczenia  t e o r e t y k ó w  rewoluc j i  op ie ­
ra ją  się na  c a łk ie m  p o w a ż n y c h  p r z e s ł a n ­
kach .  P r z e d e w s z y s t k i e m  zaś  s a m a  t a k ­
t y k a  n a r o d o w e g o  soc ja l izmu jes t  r e w o l u ­
c y j n a .  O p a n o w u j ą c  m a s y  re w o lu c jo ni ­
zu je  je j edno cześn ie ,  o o d s u w a  im żądan ia  
n ie ty lk o  socjalne ,  ale : soc ja l i s tyc zne .

R o z w ó j  w y p a d k ó w  w  N ie m czech  miał  
b y ć  w e d ł u g  tej  teorj i  n a s t ę n u j ą c y :  n a r o ­
d o w y  soc ja l izm zn is z c z y  d robnom ie sz -  
c z a ń s k ą  b u r ż u a z j ę  i soc ja lną  de m o k ra c ję ,  
nie zdo ła  je d n ak  u p o ra ć  się z t r u d n o ś c ia ­
mi  natu-ry g o sp o d a rcze j .  1 w t e d y  p r z y j ­
dz ie  cza s  na w z m o ż e n i e  akcji  k o m u n i s t y ­
czne j .  H i t l e ry z m  z d y s k r e d y t o w a n y ,  s o ­
c ja l izm zn is z c z o n y  — z w y c i ę s t w o  r e w o ­
lucji k o m u n i s t y c z n e j  za p ew n io n e .

T e o r j a  ta  m a  w  sa me j  Rosji  z a r ó w n o  
z w o l e n n i k ó w ,  jak i p r z e c i w n i k ó w .  Z w o ­
len n ic y  w s k a z u j ą  na  d o t y c h c z a s o w e  w y ­
niki,  na  rozbic ie  p r a w i c y  mi eszczańskie j ,  
o p a n o w a n i e  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  i zu 
p e łn e  p r a w i e  zn isz czen ie  soc j a l -demo-  
krac j i .  P o w o ł u j ą  się p r ^ y t e m  na  o g r o m ­
n ą  a rm ję  b e z r o b o t n y c h ,  l i c zącą  p r a w i e  6 
m i l jo n ó w  ludzi,  na  b r a k  k o n k r e t n e g o  
p r o g r a m u  g o s p o d a r c z e g o  Hit le ra,  na 
wie lk ie  t ru dnośc i  w e w n ę t r z n e  i z e w n ę ­
t rzne .  z j ak iemi  w a l c z y ć  musi  n a r o d o w y  
socja l izm.  W s z y s t k o  to w inno  d o p r o w a ­
dz ić  do z d y s k r e d y t o w a n i a  H i t l e r a  w m a ­
sach .  H i t l e r  nie zdo ła  z a t r u d n ić  6-miljo- 
n o w e j  a rmji .  i a r m j a  ta p r ęd ze j  c z y  p ó ź ­
niej  zasili  sz e reg i  k o m un iz m u .  P o d  jego 
s z t a n d a r y  p r z e jd ą  r ó w n i e ż  n iedobi tki  s o ­
c j a l d e m o k r a c j i  i z w i ą z k ó w  z a w o d o ­
w y c h .  Z w y c i ę s t w o  z a ś  będz i e  tern ła t ­
w ie j s ze ,  że n a r o d o w y  soc ja l izm nie b ę ­
dz ie  już m óg ł  w y s u n ą ć  ż a d n y c h  hase ł  
a t r a k c y j n y c h ,  bo będz i e  w  d e fenz yw ie .

P r z e c i w n i c y  ocen ia ją  s c e p ty c z n ie  
w o g ó l e  w sz e lk ie  mo żl iw ośc i  k o m uni zm u  
p o z a r o s y js k i e g o .  Nie b r a k  jes t  kom u n i ­
s t ó w  ros y js k i ch ,  k t ó r z y  w o g ó le  prze s ta l i

Katowice, pon edziałek 22-uo maja 1933 r. Rok 32

Imponujący przegląd szeregów młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

C zęstoch ow a . W  so b o tę  i n iedzielę 
w  C z ę s t o c h o w i e  o d b y ł  się reg jon a lny  
zlot  m ł o d z i e ż y  P o l s k i e g o  C z e r w o n e g o  
K r z y ż a  z 4 w o j e w ó d z t w :  k ieleck iego , 
łód zk iego , ś lą sk ieg o  i k rak ow sk iego . Na 
zlot p r z y b y ł o  około  15 ty s . m łod zieży  i 
n acze ln e  w ł a d z e  Pol .  C z e r w .  K r z y ż a  w 
oso bach  p r e z e s a  kom.  gł. H enryka P o ­
tock iego , p r z e w o d n i c z ą c e g o  kom.  g ł ó w ­
nej kół  m ło d z ie ż y  P .  C. K. sen . W ie lo ­
w iey sk ieg o . nacz.  d y r .  P .  C. K. dr. Za- 
klińsk iego o r a z  p r e z e s ó w  i d y r e k t o r ó w

p o s z c z e g ó l n y c h  o k r ę g ó w .  R o z l e g ł y  plac 
J a s n o g ó r s k i  p r z e d s t a w i a ł  o b r a z  z w a r t e ­
go m o r z a  g ł ó w  ludzkich,  p o d c z a s  u r o ­
c z y s t e g o  n a b o ż e ń s t w a ,  k t ó r e  o d p r a w d  
p rz e d  S z c z y t e m  p r z e o r  J a s n e j  G ó r y  O. 
P iu s  P r z e ź d z i e ck i .  N as t ęp n ie  do k o n a n o  
p o ś w ię c e n ia  s z t a n d a r ó w  k i lkudz iesięciu 
kół  loka lnych .  P o d n i o s ł e  k azan ie  o k o ­
l i cznoś c iow e w y g ło s i ł  O. M a r ja n  P a s z ­
k iewicz ,  p r z y p o m i n a j ą c  wielk ie  h i s to r y ­
czne  t r a d y c j e  J a s n e j  G ó r y ,  gdz ie  wie lcy  
w o d z o w i e  n a r o d u  pol sk iego  p r z e d  k a ż d ą

W ycieczkę do K alw ar ii  
Zebrzydowskiej i Krakowa
na Zielone Światki
u r z ą d z a  W y d a w n i c t w o  „K a to l i k a 11 w  dniach  4 i 5 c z e r w c a  br.  —  
W y c i e c z k o w c y  po ja dą  s p e c ja ln y m  p oci ąg i em  p o p u la rn y m ,  k t ó r y  
w y je d z ie  z K a t o w i c  w  p i e r w s z e  ś w i ę t o  (4 c z e r w c a )  o g. 6.55 rano.

K oszta podróży (bez noclegu , w y ż y w ie n ia  i innych  w y d a t­
k ó w ) w y n o szą  7 z ł od o sob y .

Dojazd  do K a to w ic  z mi e jsc a  z a m ie s z k a n ia  p i e r w s z y m i  po ­
c iągami  rann emi .  U czestn icy  w y c ie c z k i p łacą do K atow ic i z K ato­
w ic  ty lk o  p o ło w ę  cen y  biletu, o ile p r z e d ł o ż ą  p r z y  o k ie nk u  bilet  
w y c i e c z k o w y .

Wszyscy czytelnicy „ K a to lik a 11 
m ogą Orać eidsiat w wywieszce.

Kto d o t y c h c z a s  się nie zgłosi ł ,  n iech  uc zyn i  to b e z z w ło c zn ie .  
C zas bardzo krótki, g d y ż  ty lk o  do 30 maja b ędzie  m ożna n ab yw ać  
b ilety  w y c ie c z k o w e . —  Z gł os zen ia  o r a z  p ien iądze  na  b i le ty  p r z y j ­
mu je :  «

Administracja, ,Katolika“w Katowicach
ulica św .  Stan'sława 4.

P i e n i ą d z e  m o ż n a  n a d s y ł a ć  t a k ż e  c zek ie m  na ko nt o  P . K. O. 
nr 304.540.

Kto m oże, niech  k o rzy sta  z w yjazdu do Kalwarji i K rakow a.
Nikt  nie pożału je ,  z w i e d z a j ą c  „polską Jerozolim ę" (K alwa r j ę  

Z e b r z y d o w s k ą )  o r az  „polski R zym " (K r a k ó w )  z jego cennem i  z a ­
b y tk a m i  i kośc io łami.

W y cieczk ę  p row ad zić  będą redaktorzy  „Katolika".
 o o o ------

U W A G A :  Przez pom yłkę podaliśmy w  ubiegłym tygodniu fałszy­
w y numer konta P. K. O. — Kto wpłacił na numer 304.549 koszta podró­
ży, zechce nam o tem  donieść, byśmy mogli żądeć zwrotu wpłaconych  
pieniędzy od właściciela tego konta.
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w i e r z y ć  w  z w y c i ę s t w o  rewoluc j i  ś w i a ­
towej .  Rozbic ie  na jw ię k sz e j  part j i  ko ­
m u n is ty c z n e j  poza Ros j ą  s o w ie c k ą ,  j aką  
n i e w ą tp l iw ie  by ła  k o m u n i s t y c z n a  pa r t ja  
n iemiecka ,  z d t j e  się p o t w i e r d z a ć  ten p e ­
sy m iz m .

W  k a ż d y m b ą d ź  raz ie  opinja  t e o r e t y ­
k ó w ,  w r ó ż ą c a  o s t a t e c z n e  z w y c i ę s t w o

idei k o m u n i s ty c z n e j  w  Niemc zech ,  p r z e ­
w a ż a  obecnie  w Rosji .  P o s i a d a  ona  r ó ­
w nież  o g r o m n e  zna c z en ie  p r o p a g a n d o w e  
na w e w n ą t r z .  R ob ot n ik  rosy jsk i ,  pod 
w p ł y w e m  w iado mo śc i ,  n a p ł y w a j ą c y c h  
z Niemiec ,  ł a tw ie j  po dd aje  się z a r z ą d z e ­
niom s w o i c h  r z ą d ó w  d y k t a t o r s k i c h ,  u- 
w a ż a j ą c  je z a  n i e z b ę d n ą  konie cznoś ć .

w a l n ą  k a m p a n j ą  o lo sy  n a ro d u  i p a ń s t w a  
zanosil i  do B o g a  m o d ł y  o z w y c i ę s t w o .  
P o d o b n ie  młodz ież  C z e r w o n e g o  K r z y ż a ,  
w c h o d z ą c  w  sz r a n k i  c z y n n e j  s ł u ż b y  dla  
d o b r a  O jc z y z n y ,  tutaj  c z e r p ie  s i ły  m o ­
ralne.  P o  n a b o ż e ń s t w i e  o d b y ł a  się d e ­
fi lada n a  p lacu  m a g is t r a c k im .  P o c h ó d  
m ło dz ie ży  ze s z t a n d a r a m i  i o r k i e s t r a m i  
t r w a ł  p rz e s z ło  godz inę .  W  god z in ach  
p o p o łu d n io w y c h  na  bo is ku  27 p. p. o d b y ­
ły się p o k a z y  r a t o w n i c z e  p r z e c i w g a z o ­
w e  i ogólne  o raz  popi sy  t a ń c ó w ,  g i m n a ­
s ty k i  ry tm ic z n e j  i g i e r  s p o r t o w y c h .  
Szczegó ln ie  e n t u z j a s t y c z n e  p r z y w i t a n i e  
p r z y p a d ł o  w  udzia le  grupie  m ło d z ie ż y  
śląsk ie j  w  u b r a n i a c h  gó rn i czy ch ,  k t ó r a  
u rządz i ł a  d e m o n s t r a c y j n y  p o ka z  p r a c y  
w  s z y b a c h  w ę g l o w y c h .  P i e r w s z ą  n a ­
g ro d ę  za  na j lepsze  ć w i c z e n i a  p r z e c i w g a ­
z o w e  o t r z y m a ł a  d r u ż y n a  z R a d o m s k a ,  
d w i e  n a s t ę p n e  d r u ż y n y  z Kielc.  O d c z y ­
ta n a  zo s t a ła  d e p e s z a  g r a t u l a c y j n a  od  
M i ę d z y n a r o d o w e j  Ligi C z e r w o n e g o  
K r z y ż a  z P a r y ż a .  P r z y  dźwiękach ,  h y m ­
nu n a r o d o w e g o  u c h w a lo n e  z o s t a ł y  d e p e ­
sze  h o ł d o w n i c z e  dla P .  P r e z y d e n t a  R.  P .  
i M in is t ra  S p r a w  W o j s k o w y c h  M a r s z a ł ­
ka  P i ł s u d sk ie g o .  O godz.  17.30 n a s t ą ­
piło r o z w i ą z a n i e  zlotu.

R ząd pruski usunął ostatn i polski zarząd  
gm inny.

G d ań sk . N a  z a r z ą d z e n i e  r z ą d u  p r u ­
sk iego  zos t a ł  z ło ż o n y  z u r z ę d u  polski  
s o ł t y s  Wie lk ie j  D ą b r ó w k i  w  pow ie c i e  
m i ę d z y r z e c k i m  (Mese r i tz ) .  R a z e m  z so ł ­
t y s e m  usu nię to  z z a r z ą d u  g m in y  d w u c h  
polsk ich  ł a w n i k ó w .  Z a rz ądze ni e  jest  u-  
m o t y w o w a n e  tem,  że  polski  s o ł t y s  i 
po lsc y  ł a w n i c y  nie d a j ą  g w a r a n c j i  lojal­
nego  w y k o n y w a n i a  z a r z ą d z e ń  r z ą d u .  N a  
mie js ce  u s u n ię ty c h  P o l a k ó w  w y z n a c z o ­
no N ie m c ó w .  W i e l k a  D ą b r ó w k a  jest  c z y ­
sto  po ls ką  w io s k ą ,  o s ta tn ią  n a  pogran i* 
czu,  k tó r a  z a c h o w a ł a  je szcze  po osta t*  
nich re p r e s j a c h  polski  z a r z ą d  g m in y .

Senat gdański zabiera s ię  do tłum ienia  
p rasow ych  trąb h itlerow sk ich .

Gdańsk. Senat  zawiesił  wczoraj  na o- 
kres 4-ch tygodni największe,  pismo tutej­
sze „Danziger Neuesie Nachrichten".  Za­
wieszenie nastąpiło na skutek w yd ru k o w a ­
nia przez pismo odezwy czołowego kan­
dydata narodowo-socjal istycznego dra Rau-  
schinga, przewodniczącego Landsbundu 
gdańskiego do ludności wiejskiej. Odezwa  
ta w ostrej formie kry tykow ała  senat  i je­
go prezyden.a Ziehma za s tanowisko wo­
bec narodowych socjalistów w związku z 
zajęciem przez nich gmachów i biur wol­
nych związków zawodo wych oraz  wogólę 
za stosunek do hit lerowców.

■ Gdańsk. Zawieszenie na miesiąc „Dan­
ziger Neueste Nachrichten“ jest sensacją 
dnia. Organ hit lerowców „Der Danziger 
\ o rp os t en"  wypuści ł  wczoraj  wydanie  nad­
zwyczajne,  w którem w dalszym ciągu a ta ­
kuje senat, twierdząc, że przez to zarzą­
dzenie dąży on do sprowokowania narodo­
wych socjalistów, ci jednak zachowają spo­
kój i dyscyplinę, gdyż wierzą w swe z w y ­
cięstwo w ' w y b o r a c h .  Zawieszone zostało 
również pismo urzędnik. „Danziger Beam­
ier Ztg." Senat  zastanawia się nad sp rawą 
zawieszenia „Danziger Vorpos;en“, k tóry 
od poniedziałku ma ukazywać się jako or­
gan codzienny.
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M i\m  przesiaduje naszuih loM hi m lont alpcjskiin.
Wiedeń. „Der Tag" podaje następu­

jące szczegóły onegdajszego wypadku 
lept. Bajana: Startując w  Baltant pod 
Treibach, lotnik nie osiągnął odpowie­
dniej szybkości, zapewne z powodu roz­
miękłego terenu i uderzył z całą  siłą o 
drzewo. Aparat został zupełnie s trzas­
kany a zbiornik z benzyną pękł. Benzy­
na wyciekła i nastąpił wybuchł wskutek 
zapalenia się benzyny o rozgrzane wal­
ce. Lotnikom udało się w yskoczyć z pło 
nącego Samolotu i nie odnieśli oni żadne­
go okaleczenia.

W iedeń.. Biorący udział w  locie al­
pejskim kpt. Dudziński zmuszony był

wczoraj lądować przymusowo w Styryji 
w  miejscowości Voitsberg. Lądowanie 
nastąpiło z powodu uderzenia o tyczkę. 
Bliższych szczegółów brak, wiadomo 
jedynie, że uszkodzone zostało skrzy­
dło aparatu. Z Grazu do Voitsberg przy 
byli mechanicy którzy naprawiają apa­
rat polski i sądzą, że k p t  Dudziński bę­
dzie mógł w krótce ruszyć w  dalszą dro­
gę.

Wiedeń. P o  naprawie aparatu w 
Voitsberg kpt. Dudziński zamierzał w y ­
startow ać w  dalszą drogę do Aspern, 
jednak przy starcie uległ uszkodzeniu 
silnik samolotu i s trzaskane zostało pod­

wozie. Kpt. Dudziński jest lekko ranny
w  głowę. Postanowił on zdemontować 
aparat i odesłać go do Grazu.

Kpt. Skarżyński odwiedzi rodaków 
w Kurytybie.

Rio de Janeiro. Kpt. Skarżyński pierw­
sze dni pobytu w Rio de Janeiro poświęcił 
na składanie oficjalnych wizyt i brał udział 
w szeregu przyjęć wydanych na jego cześć 
W ciągu trzech następnych dni badał swój 
aparat. Na początku przyszłego tygodnia 
lotnik złoży wizytę prezydentowi państwa 
a wkońcu tygodnia uda się na kilka dni do 
Kurytyby, skąd pojedzie do Buenos-Aires.

Martyrologa Polaków pod knutem pruskim.
Niebywały terror, w jakim żyją obecnie 

Polacy w Niemczech, najlepiej charaktery­
zuje fakt, że policja pruska bez żadnego po­
wodu całkowicie uniemożliwia odbywanie 
nietylko większych zjazdów i zebrań, jak to 
miało miejsce ze zjazdem śpiewaków na 
Śląsku Opolskim, ale nawet urządzanie zwy­
kłych zabaw. . .

Jak się dowiadujemy, ludność Wielkiej 
Dąbrówki na Pograniczu zaprosiła przed 
kilkunastu dniami orkiestrę polska z Zakrze­
wa, siedziby prezesa Związku Polaków, ks. 
dra Domańskiego, pragnąc urządzić koncert 
oraz zabawę. Zaledwie orkiestra polska wy­
jechała z Wielkiej Dąbrówki, komisarz pru­
ski z Kosieczyna oświadczył, że nie może 
dać zezwolenia na urządzenie zabawy, rze­
komo z tego powodu, że ma się odbyć po­
chód przez wieś, oraz stanowczo zakazał 
odbycia ćwiczeń orkiestry. Na zdecydowa­
na interwencję ze strony ludności polskiej 
zgodził się wprawdzie na odbycie koncertu 
ale bezprawnie zakazał urządzenia zaba­
wy.

Podobnie zakazano urządzenia zabawy 
Polskiego Klubu Sportowego w Zakrzewie 
a interwencja ludności polskiej w tandratu- 
rze w Złotowie pozostała bez skutku.

Warto przy tej okazji przypomnieć, że 
w Polsce Niemcy nie tylko urządzają zaba­
wy i uroczystości bez pytania się władz o 
pozwolenie, ale nawet urządzają pochody z 
orkiestrami i sztandarami.

Księża w służbie polityki 
wynaradawiającej.

O niesłychanych warunkach, w jakich 
znajdują się Polacy w Niemczech, najlepiej 
świadczy fakt, że w walce z polskością zmo­
bilizowane zostały nietylko wszystkie 
czynniki urzędowe i społeczne, ale nawet 
księża. Ci ostatni są właściwie szczególny­
mi progagatorami niemieckości i zaciętym 
germanizatorami ludności polskiej. Sami czę­
sto będąc pochodzenia polskiego, jako re­
negaci ze szczególną zaciętością prowadzą 
akcję germanizacyjną, wykorzystując głę­
boką religijność ludności polskiej.

Germanizacja ta prowadzona jest od mo­
mentu, w którym dziecko przystępuje do 
pierwszej Komunji św. Mimo, że kościół po­
leca prowadzenie nauki przygotowawczej w

jeżyku ojczystym. Księża stale szykanują 
dzieci polskie, albo odmawiając przyjęcia 
ich na naukę w języku polskim, albo tak je 
traktując podczas nauki, że rodzice muszą 
z niej zrezygnować. Przykładem szykan jest 
:;akt, jaki miał miejsce w Sierakowie na

Śląsku, gdzie do dzieci, przygotowywanych 
po polsku do Komunji św., miejscowy ksiądz 
wygłaszał kazanie w języku niemieckim.

Fakt ten najlepiej wskazuje, że Polacy 
katolicy na Śląsku Opolskim nie mają na­
leżytej opieki duchowej.

Zakon nenie X. Tygodnia L. 0. P. P.
Katowice. Jubileuszowy tydzień lot­

niczy w Polsce cechował niezwykle bo­
gaty program. Nie było dnia w  ubiegłym 
tygodniu, w  którym by nie przypomina­
no społeczeństwu w  tej czy  innej formie 
konieczności opieki i popierania lotnic- 
:wa.

Dzień wczorajszy był ostatnim i ró­
wnocześnie kulminacyjnym pod wzglę­
dem imprez lotniczych.

Tysiączne rzesze widzów pośpieszy­
ły na lotnisko katowickie, gdzie na bu­
dynku administracyjnym portu lotnicze­
go generał Zając odsłonił pamiątkową 
tablicę ku uczczeniu pobytu Prezydenta  
Rzplitej oraz ku utrwaleniu pamięci śp. 
Żwirki i W igury. Akt odsłonięcia ta­
blicy urozmaicony został odegraniem 
hymnu narodowego, przemówieniem p. 
generała Zająca oraz występem  chóral­
nym pod dyr. p. Stoińskiego. *

Nastąpiły dalej zawody w  koszyków­
ce, boksie, biegach i t. p., a wreszcie nie­
cierpliwie oczekiwane loty naszych zna­
komitych lotników. Akrobatyczne i kar­
kołomne ich popisy ścinały formalnie 
krew  w  żyłach i w yw oływ ały  okrzyki 
podziwu u śledzących ich w yczyny  z za­
partym tchem tłumów. Po  lądowaniu 
dzielnych rycerzy  podniebnych publicz 
ność zgotowała im serdeczną owację.

Wyścigi motocyklowe zakończyły 
wczorajszy dzień. P rzez  cały czas u- 
roczystości dopisywała piękna pogoda, 
dzięki której program mógł być przepro­
wadzony bez zmian i ku pełnemu zado­
woleniu publiczności, k tóra opuszczała 
lotnisko podniesiona na duchu i w  prze­
konaniu, że na naszej flocie powietrznej 
śmiało możemy polegać.

Tajemnicze spotkanie NussoCniego z Goerlngem
Berlin. Donoszą z Rzymu, że minisler 

Goering przyjęty został w piątek wieczo­
rem na konferencji przez premjera Musso- 
liniego. Wizyta Goeringa ma na celu na­
wiązanie z szefem rządu włoskiego kontak­
tu w decydujących sprawach polityki świa-
towej. r

Paryż. Rzymski korespondent „Le 
Temps“. donosząc o przyjeździe min. Goe-

ringa do Rzymu, podkreśla wielką dyskre­
cję, zachowaną zarówno przez Berlin jak i 
Rzym do chwili przyjazdu niemieckiego 
męża stanu i wyraża przypuszczenie, iż 
ostatnie oświadczenie kanclerza Hitlera, 
szczególnie dotyczące rozbrojenia, będą te­
matem wymiany poglądów pomiędzy Mus- 
sclinim a Goeringiem.

Ostatnia kronika.
Uderzony korbą, runął w  otchłań 

szybu.
Wczoraj wieczorem miał miejsce tra­

giczny wypadek w jednej z odkrywek wę­
glowych w Siemianowicach. Bezrobotny 
Stefan Mosiężny, stojąc na powierzchni szy­
biku, uderzony został korba wyciągową l 
wpadł do szybiku głębokości 20 metrów. 
Oiiarę wvpadku odwieziono w stanie cięż­
kim do szpitala spółki brackiej. (Ki

Uduszeni gazem w  dzikim szybiku.
W  dniu 20 bm. zdarzył się w  Łazi­

skach Średnich nieszczęśliwy wypadek 
w tamtejszych „dzikich szybach". Dwu 
bezrobotnych Bernard Stefek i Mańka 
spuścili się do jednego z szybów. Spo­
ry czas upłynął a górnicy nie wracali. 
Zaniepokojony brat pierwszego zjechał 
za nimi. Na głębokości kilku metrów  
zaczął dawać sygnały, ażeby go w ycią­
gnięto. Omdlałego wyciągnięto na po­
wierzchnię ziemi. Jak się okazuje — w  
szybie były gazy. Zaalarmowano na­
tychmiast kolumny ratownicze kopalni 
„Waleska*, które wydobyły  nieszczę­
snych. Pomimo natychmiastowej po­
mocy miejscowego lekarza, nie zdołano 
uratować życia ofiar, gdyż Stefek 
nie dawał już żadnych oznak życia a 
Mańka dawał tylko lekk. oznaki. Mańka 
przewieziony do szpitala, zmarł w dniu 
wczorajszym. Pow odem  wypadku by­
ły prawdopodobnie gazy, w ydobyw a­
jące się z w nętrza  szybiku. Stefek 
osierocił żonę i dwoje dzieci.

Żyd na służbie Hitlera.
Onegdaj w kawiarni ,Otto“ w Kato­

wicach policja zaaresztowała niejakie­
go Teodora Gotthelfa, rodem z Król. Hu­
ty, zam. w Bytomiu, Hubertusstrasse 11, 
doktora praw, żyda, który zajmował się 
handlem domokrążnym bez patentu 
oraz... propagowaniem hitleryzmu. P rzy  
zaaresztowanym znaleziono 3 broszury 
z życiorysem Hitlera oraz swastyką.

Gotthelfa oddano do dyspozycji Dy­
rekcji Policji.

Tragiczny wypadek rębacza.
Na kopalni „Litandra" w Nowym Byto­

miu zdarzył się w sobotę ciężki wypadek, 
^a skutek oberwania się kamieni rębacz 
Franciszek Reguła doznał złamania obu 
rak i kręgosłupa. W stanie beznadziejnym 
odwieziono go do szpitala spółki brackiej. 
Dochodzenie prowadzi delegat Okr. Urzędu 
Górniczego w Król. Hucie. (S)

Nie mogą źyt bez przeciwpoisk’ch demonsłracyj.

Jeżeli chodzi o skargi żydowskie, to Liga 
umie sie pośpieszyć.

Genewa. Z kół sekretariatu Ligi Na­
rodów dowiadujemy się, że petycje, któ 
re wpłynęły w  sprawie ustaw odaw stw a 
antyżydowskiego w Niemczech i któie 
wykazują, że stosowanie do Górnego 
Śląska niemieckiego ustaw odaw stw a 
stanowi pogwałcenie konwencji górno­
śląskiej, zostały uznane za nagłe. Jak 
wiadomo, petycje, którym  klauzula na­
głości nie jest przyznana, przesyłane są 
najpierw odpowiedniemu rządowi dla 
sformułowania uwag, na co przeznacza 
się dwa miesiące, w  razie zaś uznania 
nagłości, termin ten odpada i petycje 
wchodzą pod obrady natychmiast. W  
rezultacie petycja zgłoszona przez pew­
nego obywatela niemieckiego z niemiec­
kiego Górnego Śląska na podstawie a r ­
tykułu 147, zezwalającego zwracać się 
bezpośrednio do Rady Ligi, będzie wpi­
sana  na porządek dzienny sesji Rady. 
rozpoczynającej się w  poniedziałek. In­
ne petycje, zgłoszone przez organizacje 
żydowskie z poza Górnego Śląska win­
ny być według procedury rozpatrzone 
najpierw przez komitet trzech, można 
jednak przewidywać, że wobec tego, iż 
sp raw a i tak będzie już sformułowana 
na  porządku dziennym Rady, komitet 
ograniczy się do dołączenia tych pety- 
cyj do wymienionej petycji z niemiec­
kiego Górnego Śląska.

Berlin. Na dzień 27 maja organizowa­
na jest w  Poczdamie wielka manifestacja 
na rzecz niemieckiego wschodu. Analo­
giczne demonstracje urządzone być mają 
w przyszłości na obszarze całej Rzeszy. 
Celem ich ma być zamanifestowanie łą­
czności pomiędzy Niemcami rewolucji 
narodowej a obszarami wschodniemi, ja ­
ko „krajem o rozstrzygającem znaczeniu 
dla losów Niemiec". W  uroczystościach 
poczdamskich wezmą udział delegacje ze 
wszystkich okręgów wschodnich w stro­
jach narodowych, oraz oddziały sztur­
mowe, sztafety ochronne, Stahlhelm i li­
czne organizacje młodzieży. Defiladę

organizacyj odbierze nadprezydent pro 
wincji brandenburskiej Kubę, który rów­
nież proklamuje powstanie zjednoczo- 
nych wschodnich organizacyj niemiec­
kich p. n. „Związek niemieckiego wscho­
du". W  skład tego wejdzie m. in. nie­
miecki Ostbund, Ostmarkenverein, Zw 
Ślązaków, organizacje wschodnio - pru 
skie i inne.

Zapowiedź wspomnianej demonstra­
cji jest w ym owną ilustracją do „szcze 
rości" ostatniej „pokojowej" m owy Hit 
lera.

Do togo  o i m l o t f  o sio n g S t i e ?
(Tabela nieurzędowa.) 

Warszawa. W  trzecim dniu ciągnie­
nia 1-ej klasy 27-ej loterji państwowej 
padły główne w ygrane na następujące
numery:

5.000 zł. na Nr. 30725.
2.000 zi. na Nr. Nr. 66965 143259
1.000 zł. na n r-y : 64402 111388 112002 1308626 
500 zł. na n r-y : 38846 49505 60821 97832

105511.
Po 400 zł. na n r-y : 2138 4317 4338 27046

35516 44147 49477 52801 61824 80042 804U4 98030
101587 114094 141295.

Po 200 zł. na n r-y : 13295 30660 41201 99412
105043 115997 148545 152308.

Po 150 zł. na Nr. Nr.: 2464 8460 9679 10642
16685 16948 20251 24458 27021 29763 41765 44593
47276 48528 49611 52256 54714 64840 66550 72075
122490 125978 126929 131907 131667 131975
136173 139630 150638.

Japończycy u bram Pekinu.
Pekin. Sytuacja pod Pekinem staje 

się coraz groźniejsza. Zaniepokojenie w 
mieście w zrasta  z godziny na godzinę. 
Awangardy japońskie zbliżają się ku 
miastu z dwóch stron. W ładze chińskie 
przygotowane są na wszelkie wentuai- 
ności.

 ooo------
Nie powiodło się.

Katowice. Dnia 19 bm. przytrzymano 
w Katowicach pod zarzutem dokonania 
kradzieży kieszonkowej znanego zawo­
dowego złodzieja kieszonkowego i mie­
szkaniowego Franciszka Maciejewskie­
go, kilkakrotnie karanego ta różne kra­
dzieże. Osadzojro go w aresztach poli­
cyjnych do przeprowadzenia dalszych 

i dochodzeń.

Śmierć przemytnik*, w  nurtach Olzy.
Z rzeki Olzy, w  miejscowości pomię­

dzy Uchylskiem a Kopytowem, w yło­
wiono zwłoki mężczyzny, w których 
rozpoznano zawodowego przemytnika 
eteru Maks. Folwarskiego, zam. w  Go­
rzycach pow. Rybnik. Na plecach miał 
on przymocowaną butlę z eterem, prze­
myconym z Niemiec. W  toku dochodzeń 
ustalono, iż denat w czasie pościgu szaj- 
k; przemytników, jakie miało miejsce w 
dniu 18 bm. rano o godz. 2.15 przez funk- 
cjonarjuszów s traży  gran., z obawy 
przed przytrzymaniem skoczył do rzeki 
i tam utonął. Zwłoki zabiepieczono nad 
brzegiem rzeki do dyspozycji władz są­
dowych. (r)

Spłonęła stodoła.
Skrbeńsko. Dnia 16. bm. wieczorem 

około godz. 20 wybuchł pożar w  stodo­
le Jergesa w Skrberisku i zniszczył ją 
doszczętnie w raz  z większym zapasem 
słomy i siana, maszynami rolniczemi — 
czem wyrządził szkodę na około 5000 
złotych, (r)

Wódka wpędziła go do aresztu.
Dnia 20 odbyła się w starostwie tarno- 

górskiem rozprava karno-administracyjna 
przeciwko Edmundowi Walizce z WrotneJ, 
oskarżonemu o wznoszenie antypaństwo­
wych okrzyków. Oskarzonv tłumaczył się 

' tem, że będąc w stanie nietrzeźwym nie 
zdawał sobie sprawy ze swego wybryku. 
W wyniku rozprawy Walizka skazany zo­
stał na 5 dni aresztu. (T)

Stopień wagonu roztrzaskał głow ę  
dziewczynce.

Olszyna. Dnia 18 bm. popołudniu o 
godz. 18 5-letnia Łucja Bejówna. córka 
funkcjonariusza kolejowego Alojzego 
Deja zam. w  Olszynie, idąc wzdłuż toru 
kolejowego w Olszynie stopniem prze­
jeżdżającego pociągu uderzona została w 
głowę z tyłu tak, że doznała pęknięcia 
czaszki i śmierć nastąpiła na miejscu, łl)



P o n i e d z i a ł e k

Kronika bieżąca
Św . Julji, p an n y  i mę 

czenniczkj, f  250. 
ŚŚ. Kastusa i Emi- 

Ijusza, męcz., f  250 
Św . Faustyna, męcz.

K rzyżow e dni. 
S łow .:  W isław a bł.

Jutro, w torek, 23 maja: Św . A ndrze­
ja  Boboli, T. J.

*

Z historii ilask'e*.
22 maja. 1855. U m arł ks. Karol D ron- 

ke .  Urodził się w  S ław ięcicach  12 p aź­
dziernika 1766 r., na  k ap łana  w y ś w ię c o ­
n y  19 grudnia 1789 roku, od 15 list. 1811 
b y ł  proboszczem  w  Toszku i tam  um arł 
jako e m ery to w an y  dziekan, inspektor 
szkolny, jubilat i senjor diecezji. K apła­
n em  by ł  66 lat. P rz e ż y ł  88 la t  7 m iesię­
c y  i 11 dni. —  1927. W K atowicach od­
b y ł  się z jazd de legow anych  m łodzieży 
męskiej, śląskiego zw iązku  m łodzieży  
polskiej.

W  roku: 1766. B ra c tw a  górnicze już 
is tn ia ły  na  G ó rn y m  Śląsku. —  1766. Do­
b r a  Bogucice - K atowice, znajdujące się 
w  rękach  Józefa  hrab iego  z M ieroszo­
w ie  M ieroszew skiego , w łaśc ic ie la  dóbr 
m ajorackich  na M ysłow icach, odziedzi­
czy ła  Józefa S chw elengrebe r ,  z domu 
M ieroszew sk ich .  —  1767. W  powiecie 
lublinieckim było  885 gospodarstw , w 
roku 1817 już tylko 461. W łasnośc i  d w e r  
śkie p o w ięk sza ły  się kosz tem  ludności 
polskiej. —  1768. U m arł  h rab ia  Emanuel 
W ęgiersk i,  w łaśc ic ie l  państw a rybnic­
kiego. A dm inistrację w  ch a rak te rze  o- 
p iekuna p row adził  h rab ia  Józef W ęg ie r­
ski z P ilchow ic. —  1769. Biskup Filip 
G o ta rd  Szaffgocz w y d a ł  polecenie do 
p ro b o szczó w  P o laków , aby  w  p rzecią­
gu jednego roku  nauczyli się po niem iec­
ku, o ile ch cą  pozostać  na sw y ch  s tano­
w iskach .  —  1769. P aństw o proszkow - 
sk ie przeszło  tes tam en tem  do księcia 
K arola  M aksym iliana Dietrichstein. po­
czerń zosta ło  sp rzedane  przez  syna  jego 
w  roku 1770 królowi F ry d e ry k o w i  II.
•— 1769. Chłopi górnośląscy  nie o t rz y ­
m yw ali  zezw olen ia  na  zaw arc ie  m a ł­
żeńs tw a, dopóki nie w y k aza li  się znajo­
m ością języka niemieckiego. —  1770. 
P ro c e s  p rzeciw ko  obyw atelom  rybnic­
kim, k tó rzy  nie chcieli d aw ać  podatków  
hr.  E m anuelow i W ęgiersk iem u, w ypad ł  
w  w iększej części dla nich n iekorzys t­
nie. — 1770. M ieszkańcy  wsi Bogunic 
daw ali  k lasz to row i Pan ien  D om inikanę* 
w  Raciborzu 42 ta la ry  czynszu, fo lw ark 
zaś  p rzynosił  320 tal. dochodu. Do k la­
sz to ru  należało  720 ha lasu.

—  Zaległości podatkowe. W  myśl 
okólnika minist. skarbu , izby sk a rb o w e  
upow ażn ione są w  celu usunięcia z ksiąg 
n ieściągalnych  zaległości podatkow ych ,

Z ł y d a  k6l N . Ch. Z. P.
Kłodnica. W  dniu 14 bm. odbyło  się 

w  Kłodnicy zebranie  m iesięczne człon­
k ów  m iejscow ego koła N. Ch. Z. P . Z a­
gaił i p rzew odn iczy ł  zebraniu  p. Em:l 
K waśny, poddając pod g łosow anie  rezo­
lucję, potępiającą sojusze p ar ty j  opozy­
cyjnych  z Volksbundem. P o  jednomyśl- 
nem jej przyjęciu  p rzez  zebranych , p rz e ­
w odniczący  w ygłos ił  re fe ra t  pt. „O po­
zycja  i jej k recia  robota" , w skazu jąc  na 
haniebne s tanow isko  posłów  opozycy j­
nych, bojkotujących Zgrom adzenie  N a­
rodow e. Zebrani po tęp iw szy  w archoi- 
skie postępow anie  tych  posłów, wysłali  
te legram  hołdow niczy  do . P rez y d en ta  
Mościckiego. P o  za ła tw ieniu  sp ra w  o r­
gan izacy jnych  i p rzyjęciu  n o w y ch  człon 
ków, przystąp iono  do w olnych  głosów, 
w  k tó ry ch  zabierali g łos: p. Burszno, 
Knappik, M isiewicz, M ieszczanin i W y ­
cisk.

*

Rożdzień - Szopienice. W  dniu 7. b. 
m. odbyło się w  Roździeniu w alne ze ­
branie m iejscow ego koła N. Ch. Z. P . 
Zagaił w iceprezes  ko ła p. W rzeszcz ,  
w ita jąc  p rzy b y ły ch  gości. P rze w o d n i­
czącym  zeb ran ia  jednomyślnie w y b r a ­
no p. p rezesa  Długiewicza, gen. sekr. 
N. Ch. Z. P., na ław n ik ó w  pow ołano  p.

M arję Klim kową i p. Łow ieckiego. P o  
złożeniu sp raw o zd an ia  przez  prezesa , 
s e k re ta rz a  i skarbnika , d łuższe prze- 
mówieriie w yg łos i ł  p. pułk. Ficowski, 
p rezes  okręg. N. Ch. Z. P .  Na w niosek 
komisji rew izyjnej zebrani jednogłośnie 
udzielili ustępującem u za rządow i abso­
lutorium i w ybra l i  n o w y  zarząd ,  w  n a ­
s tępującym  sk ładzie :  Teofil W rzeszcz  
—  prezes, S tan is ław  Kurek —  w icep re ­
zes, S tąp. Jęd rze jek  —  sek re ta rz ,  T o ­
m asz Moj —  skarbnik , M arja  Klimkowa, 
Albina B alasow a, W ła d y s ła w  Łonicki, 
Rudolf Kuc —  ław nicy .  P o  dokonaniu 
w y b o ró w  p. prof. C zyzik  w ygłosił  inte­
resu jący  re fera t  na tem at położenia po­
lityczno - gospodarczego, w skazu jąc  na 
robotę par ty j  opozycyjnych, k tó re  przez 
dem agogiczne w y s tęp o w an ie  utrudniają 
pracę rządow i. P rzech o d ząc  do s to ­
sunków  na Śląsku, mocno potępił łącze ­
nie się opozycji z niemieckim Volks­
bundem, poczem  zebrani uchwalili odpo­
w iednią rezolucję. P o  w yczerpan iu  po­
rządku obrad, p. p rezes  W rzeszcz  zam ­
knął zebranie  wzniesieniem  okrzyku  na 
cześć Rzeczypospolite j,  pana P re z y d e n ­
ta  Mościckiego i M arsza łka  P iłsudsk ie­
go, k tó ry  zebrani trzy k ro tn ie  p o w tó ­
rzyli.

do um arzan ia  w e  w łasn y m  zak res ie  za ­
ległości w  p ań s tw o w y c h  podatkach  w 
gran icach  nas tępu jących :  1) w  podatku 
p rz em y s ło w y m  do 10.000 zł. dla posz­
czególnych płatn ików , 2) w podatku do­
chodow ym  do 5000 zł., 3) w  podatku m a­
ją tk o w y m  do 10.000 zł., 4 )w  podatku od 
kap ita łów  i rent do 1.000 zł., 5) w  podat­
ku g ru n to w y m  do 1.500 zł., 6) w  podat­
ku od nieruchom ości do 1000 zł. i 7) w 
podatku od lokali do 500 zł. dla poszcze­
gólnych płatn ików. Sum y te obejmują 
w y łączn ie  należności na  rzecz skarbu  
państw a , niezależnie za tem  od sum po­
w yższych ,  izby sk a rb o w e  upraw nione 
są  do um arzania  także p rzypadających  
od nich dodatków  p ań s tw o w y ch  i sa ­
m orząd o w y ch  na przyję tej w  u s taw o ­
d aw stw ie  sk a rb o w em  zasadzie, że do­
datki dzielą los należności głównej. Do­
tyczy  to zaległości w  podatkach  pań­
s tw o w y ch ,  pochodzących  z okresu  do 
31 grudnia 1931 r. w łącznie. Nadto urzę­
dy sk a rb o w e  upow ażnione są do um a­
rzania  w e w łasn y m  zakresie  zaległości 
w  podatkach  p rzem y s ło w y m  i dochodo­
w ym . pobieranych  podług działu 1 us ta ­
wy, pochodzących  z okresu  do 31 g ru ­
dnia 1931 r. w łącznie  do w ysokośc i 100 
zł. w  każdym  z tych podatków  dla po­
szczególnych płatników. U rzędy  sk a r ­
bow e upow ażn iane są do zezw alan ia  
płatnikom na ra ta lną  sp ła tę  w szelkich 
zaległości w  podatkach bezpośrednich i 
k ry z y so w y ch  dodatkach  p ań s tw o w y ch  
do tych  podatków , za okres, nie prze­
k racza jący  30 miesięcy do k w o ty  2.000

zł. w  ciągu roku budżetow ego, nie licząc 
doda tków  sam o rząd o w y ch ,  10 proc. 
nadzw ycza jnego  dodatku, k a r  za  zw lo ­
kę i kosz tów  egzekucyjnych.

Woiewódzłwo ś ąsk"e.
* Propagator „ratownictwa ludno­

ści" musi siebie najpierw ratować. 
Niejaki Stępień (jeden z t rzech  braci 
Stępieniów, g łośnych z afery  Stemplo­
wej), zam. p rzy  ul. T ea tra lnej 8 w Kato­
wicach sprzedaje sam  lub przez  agentów  
broszurę  p. t. „R atow nic tw o  ludności 
cywilnej" , i ko rzysta jąc  z t rw an ia  „ T y ­
godnia Lotniczego", podszyw a się pod 
pro tek tora  L O P P . — B roszurka ta po­
siada sze reg  błędów  rzeczow ych  i ko­
sztuje aż 1 złoty. Oszust g ra sow ał już 
w Krynicy i na terenie Woj. K rakow ­
skiego, gdzie go poszukuje policja.

Śl. Kom. Woj. LOPP. ostrzega przed 
kupowaniem tej broszury i prosi, by 
sprzedaw ców  jej, w  razie gdyby się pod 
szyw ali pod LOPP., oddać w ręce po­
licji.

* Zarobki deputatników w  rolnictwie 
uregulowane. Komisja pojednaw czo- 
roz iem cza za jm ow ała  się w ubiegłym  
tygodniu zarobkam i robotn ików  rolnych 
—  które  nie zosta ły  jeszcze u regu low a­
ne z tego powodu, że p raco d aw cy  nie o- 
kazyw ali  najmniejszego zrozum ienia dla 
deputatn ików, k tó rym  naw et  obcięli Sa­
mowolnie zarobki o 12 groszy  na godzi­
nę. Układy, jakie się toczy ły  w tej sp ra ­
wie, nie dały pom yślnego w yniku  i do-

U dorastającej m łodzieży stosuje się  
rano szklaneczkę natura lnej w o d y  g o rz ­
kiej Franciszka-Józefa. P r z y  użyciu  ta ­
kowej jest czyszczące  działanie na  k re w  
i n ap raw a  funkcji żo łądka i k iszek u dzie­
w czą t  i ch łopców  daje zb aw ien n y  sku» 
tek. —  Zalecana przez  lekarzy.

Kilka słów do
Reu maty ków!
Niejeden z cierpiących na reumatyzm, neu- 
ralgję, podagrę i pokrewne niedomagania 
wypróbował już wiele środków, nie dozna­
jąc żadnej ulgi. Mimo to niema powodu do 
rozpaczy. Spróbujcie dziś jeszcze znako­
micie uśmierzające bóle tabletki Togal. 
Tabletki Togal wstrzymują nagromadzenie 
się kwasu moczowego, zwalczając w ten 
sposób w zarodku te schorzenia. Togal nie 
wywiera ubocznego szkodliwego działania. 
Do nabycia we wszy&kich aptekach. Nale­
ży jednak zwracać baczną uwagę na ory­
ginalne, nieuszkodzone opakowanie. Nr, 
reg. 1364.

piero te raz  komisja po jednaw czo-roz- 
jem cza w y d a ła  w yrok ,  w ed ług  którego  
każdy  deputatnik powinien p rzep raco ­
w a ć  w  miesiącu 95Mj godziny na sw ój 
deputat, określony w  um ow ie najmu. O 
ile przepracuje w ięcej godzin, na tenczas  
na leży  mu się za każdą godzinę 45 g ro ­
szy. Nie w iadom o jeszcze, co uczyn ią  
p racodaw cy .

* Na zlot sokoli do L w ow a. P rz y p o ­
mina się za rządom  gniazd i okręgów , że 
termin zgłoszeń na zlot do L w o w a  up ły­
w a  dla gniazd 25 maja, dla ok ręgów  28 
maja br. Zgłoszenie zaw odn ików  do 
za w o d ó w  zw iązk o w y ch  28 m aja  br. O- 
p ła ty  w y n o szą :  dla ćw iczących  zł. 18, 
dla n iećw iczących  —  przejazd i k a r ta  
z lo tow a zł. 21. W  dniu 21 maja br.  na 
boisku „Pogoni" odbędą się dzielnico­
w e  zaw o d y  w  grach  spo rtow ych , sz ta ­
fetach a to: 4 X  100, 4 X  400 i olimpij­
skiej dla sokołów, zaś  4 X  75 dla soko­
lic —  oraz zaw o d y  na p rzy rząd ach .  Z a­
w ody  te odbędą się celem w yelim ino­
w ania  najlepszych zespo łów  do za w o ­
dów  zw iązk o w y ch  w e  Lw ow ie .

* O dokładne adresy przy podaniach  
do Izby Rolniczej. C oraz częściej zda­
rza się, że w p ły w a ją  pisma do Izby Rol­
niczej bez podania należytego i ca łko ­
witego adresu  n ad aw cy  na sam y m  wnio 
sku. F ak t ten uniemożliwia za ła tw ienie  
sp raw , w zględnie opóźnia je znacznie, 
gdyż trzeba  długich i żm udnych  docho­
dzeń. W obec  tego Ś ląska Izba Rolnicza 
z w ra c a  uw agę  w szy s tk im  za in te reso ­
w an y m  na konieczn. podania p rzy  każ- 
d o razow em  piśmie dokładnego czy te l­
nego adresu  jak: imię, nazwisko, miej­
scow ość, ulica, nr. domu, powiat. Izba 
Rolnicza zaznacza, że nie odpow iada za  
szkody, pow sta jące  na skutek  b raku  a- 
dresu  lub adresu  niedokładnego.

Sieroty.
P ow ieść  z niedaw nych czasów .

49) (Ciąg dalszy.)
—  O bardzo  w ielką  łaskę — odpo­

wiedzia ł R ękaw ik . —  W iecie, że nie m a­
m y  dzieci. Umyśliliśmy sobie przeto  z 
Żoną, p rzy jąć  jakie dziecko za swoje.

—  P ię k n y  zam iar!
—  A dalej powiedzieliśm y tak :  M a­

k o w a  s trac iła  przez nas syna. więc na­
g ródźm y  jej, o ile to możliwe, tę s tra tę  
w  ten sposób, iż córk  jej Jadw igę  p rzy j­
m iem y do siebie na zaw sze  i w łasną  cór­
ką  ją uczynim y.

—  Co m ów icie?
—  W y  zaś. M akow a, p rzep ro w ad z i­

cie się z córką  do naszego domu i do 
śmierci w nim pozostaniecie. Nie po­
trzeb a  przeto, ażebyśc ie  się z Jadw is ią  
rozłączali.  O w szem , w szys tko  pozosta­
nie tak, jak dotąd było, tylko że Jadw isia  
będzie odtąd miała dw ie  matki, rodzoną 
i p rz y b ran ą  a ja zastąpię jej ojca. Czy 
się zgadzacie na to ?

M akow a odpow iedzia ła :
—  Nie wiem, co powiedzieć, bo ani 

mi się w ie rzy ć  nie chce temu, com do­
piero usłyszała .  B yłoby  to wielkiem 
szczęściem  dla Jad  wisi a ja m ogłabym  
spokojnie umrzeć, w iedząc, iż dziecie 
moje ma zapew niony  los.

—  Nie m ów cie  o śmierci —  rzekła

na to R ęk aw ik o w a — lecz raczej miejcie 
nadzieję w sercu, iż Bóg w as długo za­
chow a przy  życiu.

M akow a w estchnęła .
— Poddaję się zupełnie woli Bożej.
P o  chwili zaś dodała :  ,
— T ym czasem  Bóg wam  zapłać za 

to, co dla nas uczynić zamierzacie. P o ­
radzę się ks. P ro b o szcza  i podług jego 
radv  postąpię.

Oboje R ękaw ikow ie  pożegnaw szy  się 
czule z M akow ą, opuszczali k lasztor z 
lżejszem i u k o n te r fow anem  sercem.

16.
Rodzina Lisa.

P ew n e j  niedzieli F ranek  odwiedził 
Lisa w jego mieszkaniu P an  obermon- 
tem przyją ł go bardzo  uprzejmie, nie tak, 
jak ucznia, lecz p raw ie  jak przyjaciela. 
Pokaza ł mu cale mieszkanie ładnie u rzą ­
dzone.

— Żona i córka w y sz ły  do m iasta  — 
rzekł p rzy tem  — ale zapewnie niedługo 
pow rócą. M y tym czasem  m ożem y so­
bie pogaw ędzić.

Usiedli obaj p rzy  stole. Lis zapalił 
fajkę i rozmawiali najprzód o sp iaw ach  
fabryki, a potem o m aszynach , do k tó ­
rych, jak Lis wiedział, F ran ek  lgnął 
wielce.

—  T eraz  gdy  już poznałeś dobrze 
nasze m aszy n y  tkackie — mówił Lis — 
może przypom nisz sobie, jak w ygląda ła  
i jak by ła  zbudow ana m aszy n a  tw o je g ) 
ojca nieboszczyka.

—  Ciągle o tern m yślę —  odpow ie­
dział F ranek  —  i próbuję. Z acząłem  na­
w et składać model nowej m aszyny , lecz 
nie wiem. czy  zdołam tego dzieła doko­
nać. Zdaje mi się, ż t  za mało umiem.

— Tego nie mów. W szak że  najw ięk­
szych w yna lazków  dokonyw ali  robotni­
cy. Uczonym zb y w a  najczęściej na pra- 
ktycznem  doświadczeniu.

P rzypom nij  sobie tylko różnych w y ­
nalazców. Dajmy na to taki Borsig. 
k tó ry  założył B orsigw erk . Toć to nie 
był uczony, lecz syn cieśli z W rocław ia .  
Do szkół nie chodził, ale miał pociąg do 
m aszyn i doskonały  rozum. G dy się w 
24 roku życia do pew nej fabryki żelaza 
dostał, tyle okazał zuolności, że nieba­
wem zaczęli go sobie fabrykanci w y ­
dzierać. Ale on postaw ił się na w łasne 
nogi, za łożył najprzód m ałą  lejarnię, pó ­
źniej kuźnię i z tych  m ałych  początków  
stał się wielkim f a b ry k a n te m  i miljono- 
w y m  panem.

Oto masz p rzyk ład  dla siebie. Nietyl- 
ko wielcy uczeni potrafią coś zrobić, ale 
i ludzie jak my. D latego nie t rać  nadziei, 
lecz myśl a myśl.

—  Może mi P an  Bóg dopomoże — 
rzekł na to Franek.

Lis uśm iechnął się na to, ale nic nie 
powiedział, tylko poszedł do szafki i w y ­
d o b y w szy  z niej książkę, p rzew raca ł  jej 
k a r ty  przez chwilę, widocznie czegoś 

• szukając, a  potem tak się o d ezw ał:

!
—  W y szu k a łem  w  tej ks iążce życ io­

ry s  innego w yna lazcy ,  k tó ry  w łaśn ie  
w naszym  przem yśle  tkackim wielkich 
rzeczy  dokonał. S łysza łeś  k iedy co o 
Francuzie  Jacq u arc ie?

—  Nie.
—  To przeczytaj.
Tu  podał mu książkę.
—  Przec ie  tyle zrozumiesz, bo ks iąż­

ka jest niemiecka. Czytaj.
F ran ek  zaczą ł c z y ta ć :
„Jacq u ard  zaw dzięcza ł  życie  b ied­

nym  wyrobnikom , zam ieszkałym  w  Lyo- 
n ie ;  ojciec jego był tkaczem, m atka  zaj­
m ow ała  się układaniem  deseni. Z b y t  bie­
dni, ab y  synow i dać w y ższe  w y k sz ta ł ­
cenie, poprzestali jedynie narudzieleniu 
mu początków  nauki czy tan ia  i pisania. 
Gdy nadszedł czas  w y b o ru  rzemiosła , 
oddano go do in troligatora. S ta ry  jakiś 
rachm istrz , k tó ry  dopom agał Jacquardo-  
wi w u trzy m y w an iu  ksiąg, udzielił sy n o ­
wi kilku lekcyj i ty m  sposobem  o tw o rz y ł  
młodemu chłopcu now e widoki na p rz y ­
szłość. Chłopak wiele o k azy w ał  zdolno­
ści do m atem atyki,  a  spos trzeżen ia  jego 
trafne, do tyle zdziwmy s ta rego  rachm i­
strza , iż poradził ojcu Jacquardow i,  a b y  
w y b ra ł  dla syna  odpow iedniejszy  jego 
usposobieniu zaw ód. Oddano go w ięc do 
nożownika, ale ten tak  źle się z ch łopa­
kiem obchodził, że po niedługim czasie  
odebrano m u ch łopca  i oddano go do gi- 
s e ra  czyli czc ionkarza  na naukę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Z CieszyAskiego.
Powiatowy zjazd N. Ch. Z. P.

Cieszyn. Odbył się tu w  sali Domu 
Narodowego powiatow y zjazd N. Ch. Z. 
P. Zjazd zagaił poseł dr. Kotas, a prze­
wodniczyli dyr. p. Szuścik i prof. Adam­
czyk. Sekretarz  Pyszko  podał w  swem  
sprawozdaniu, iż organizacja obejmuje 
23 koła N. Ch. Z. P . i 13 kół Śl. Związku 
Górali (które, nawiasem mówiąc, nigdy 
swej przynależności do N. Ch. Z. P . nie 
zadeklarowały). Referaty polityczno- 
gospodarcze wygłosili posłowie W it­
czak, Kapuściński, dr. Kotas i Satara, o- 
raz obecni na zjeździe jako goście po­
słowie Halfar i Palarczyk. P. poseł Hal- 
far podkreślił z naciskiem odrębność 
Związku Śląskich Katolików, który — 
aczkolwiek szedł do wyborów wspólnie 
z blokiem prorządowym i zajmuje w o­
bec rządu, przychylne stanowisko, sta­
nowi jednak samodzielną organizację 
polityczną katolików Śląska Cieszyń­
skiego. Charakterystyczne było prze­
mówienie posła Satary, który apelował 
do żydów, by stali się dobrymi Polaka­
mi, a na znak swej przemiany zdjęli 
chałaty  i obcięli sobie pejsy. W  skład 
zarządu powiatowego N. Ch. Z. P. zo­
stali wybrani: prezes poseł dr. Kotas, 
wiceprezes dyr. Szuścik i wójt Miech z 
Godziszowa, sekretarz  adw. dr. p. Mi­
chejda, oraz dyr. Żebrok ze Skoczowa, 
wójt Broda z Ogrodzonej, poseł Satara  
i weter. Węglorz. (c)

Zebranie Związku Śl. Katolików.
Pogwizdów. W  niedzielę 14 maja od­

było się w naszej wiosce zebranie Zw. 
Śl. Katolików. Zebranie zagaił przewod­
niczący oddziału Związku p. Budziński 
przywitaniem referentów i zebranych, 
poczem udzielił głosu posłowi na sejm p. 
Halfarowi. Referent w blisko trzygodzin-

nem przemówieniu przedstawił obecnym 
najważniejsze prace sejmu ustaw odaw ­
czego i rządu centralnego w Warszawie, 
jakoteż prace sejmu Śląskiego i rady wo­
jewódzkiej, a  zwłaszcza zarządzenia, 
mające zmniejszyć skutki dającego się 
wszędzie odczuwać kryzysu  gospodar­
czego i wynikającego z niego bezrobocia. 
Drugi referent sekretarz Związku p. Ma- 
chej przedstawił obecnym powody, dla 
których ludność katolicka winna garnąć 
się do Zw. Śląskich Katolików, przedsta­
wił różnicę, jaka zachodzi pomiędzy 
Związkiem a innemi organizacjami poli- 
tycznemi, działającemi na terenie Śląska 
Cieszyńskiego. Obie m owy nagrodzili 
obecni hucznemi oklaskami. W  dyskusji 
zabierało głos kilku obecnych, podno­
sząc miejscowe bolączki i referenci, u- 
dzielając wyjaśnień, poczem wybrano 
tymczasowy zarząd oddziału Związku z 
tern, że tenże w ciągu 4 tygodni winien 
przygotować walne zebranie. W  końcu 
uchwalono następujące rezolucje: Zgro­
madzenie Zw. Śl. Katolików, odbyte w 
dniu 14 maja w  Pogwizdowie, wyraża  
Panu Prezydentowi Rzplitej w yrazy  hoł­
du oraz radość z powodu Jego ponowne­
go wyboru: protestuje przeciw uciskowi 
ludności polskiej pod zaborem niemiec­
kim i w zyw a czynniki miarodajne do 
wymuszenia na rządzie niemieckim trak­
towania ludności polskiej jako równych 
obywateli; protestuje przeciwko zamie­
rzonej reformie praw a małżeńskiego we­
dług projektu, opracowanego przez ko­
misję kodyfikacyjną, sprzecznego z nau­
ką Kościoła katolickiego i w zyw a rząd. 
aby projektu tego nie przyjął jako włas­
ny; w zyw a miarodajne czynniki do pod­
jęcia akcji, zmierzającej do ochrony praw 
do Kasy Brackiej w Czechach, nabytych 
przez robotników, zamieszkałych na te­
renie Polski, (c)

*  Biuro sekretariatu oddz. m łodzieży! 
Związku Powstańców Śląskich. Zarząd I 
główny Związku Pow stańców  Śl. dono­
si niniejszem, że biuro sekretariatu od­
działów młodzieży Związku Pow stań­
ców Śląskich jest czynne codziennie w  
czasie od 11 do 16 w  lokalu zarządu głó­
wnego przy ul. Plebiscytowej 1, IV, po­
kój 22.

*  Rozszerzenie wodociągu na Śląsku.
W  ubiegłym tygodniu zakłady wodocią- 
dowe na Śląsku wznowiły dalsze prace 
około nowej sieci wodociągowej, która 
dostarczać będzie wody z Maczek dla G. 
Śląska. W  tym tygodniu rozpocznie się 
budowa sieci w Bogucicach, w Król. Hu­
c ie  i Dębie. Rurociąg wodociągowy bę­
dzie posiadał długości około 17,5 km. 
P race  zostaną ukończone z końcem lipca. 
W ykończenie wodociągu na G. Śląsku 
kosztować będzie około 1.200.000 zł 
Znaczna liczba bezrobotnych znajdzie 
przy  tych pracach zatrudnienie.

Z Katowickiego
Zjazd towarzystw pań domu.

Katowice. Sekcja Gospodarstwa D o­
mowego przy Śl. Kole Organizacji P racy  
w  Katowicach urządza w dniach 25 i 26 
maja w  czw artek  — Wniebowstąpienie 
— i piątek) ogólnopolski zjazd tow a­
rzy s tw  pań domu z okazji Targów  Kato­
wickich. Program  zjazdu, który  się roz­
poczyna nabożeństwem w kościele gar­
nizonowym (w czwartek  o godz. 9.40) o- 
bejmuje w  oierwszym dniu obrady w auii 
Śl. Zakładów Naukowych Technicznych 
p rzy  ul. Krasińskiego od godziny 11.15, 
wspólny obiad, zwiedzanie Targów Ka­
towickich i raut w salach Syndykatu Hut 
Żelaznych przy ul. Lompy. Drugi dzień 
poświęcony jest zwiedzaniu Muzeum 
Śląskiego, fabryk pańotwowych w Cho­

r z o w ie  i Huty Królewskiej. Na zakoń­
czenie zjazdu odbędzie się przedstawie­
nie w teatrze katowickim sztuki: „Prze­
klęte srebro“ Kossak-Szczuckiej. Liczny 
udział członkiń w raz z mężami oraz go­
ści zaproszonych bardzo pożądany.

Odwołanie rewji mód.
Katowice. Zapowiedziana na wtorek 

dnia 23 maja w Astorji rewja mód z nie­
przewidzianych powodów odbyć się nie 
może.

Założenie oddziału młodzieży 
powstańczej.

Katowice - Załęże. W  Załężu założo­
ny został oddział młodzieży powstań­
czej. W  dniu 13 maja odbyło się zebra­
nie konstytucyjne, na którem było dużo 
młodzieży. Po wygłoszeniu odpowied­
nich referatów przez członków zarządu 
miejsc, grupy Zw. Pow st. Śl. przystąpio­
no do wyboru zarządu oddziału, którego 
prezesem został Franciszek Cholewik. 
Resztę zarządu stanowią Jan Tore, Je­
rzy  Arndt. W alter Urbanek. Jan Buliński, 
Teodor Winkler. Maks. Gazela i Paweł 
Hupacz. Przebieg zebrania był bardzo 
poważny, tak że można mieć nadzieję, że 
tutejszy oddział młodzieży stanie się 
chlubą pod każdym względem w tut. 
dzielnicy, czego mu życzyć należy z ca­
łego serca.

Zebranie organizacyjne oddz. młodzieży 
powstańczej.

Chorzów. W  poniedziałek 22 bm. o 
godz. 18 w Chorzowie przy ul. Szkolnej 
w  lokalu p. Morcinka odbędzie się ze­
branie organizacyjne oddziału młodzieży 
powstańczej, na które zaprasza się wszy 
stkich synów członków Zw. Pow stań­
ców Śl. i sympatyków, (k)

2 Król. Huty
W iec manifestacyjny ku czci P. Prezy­

denta Mościckiego.
+  Król. Huta. W iec manifestacyjny 

odbędzie się w e wtorek, 23. maja b. r. 
w  Królewskiej Hucie, w  sali Katolic­
kiego Domu Związkowego przy ulicy 
Wolności o godzinie 19.30. W szyscy ro­
dacy na w iec! Zarząd N. Ch. Z. P. ko­
ło Królewska Huta.

Swój do sw ego po niesw oje.
Król. Huta. Dnia 17 bm. przedpołu­

dniem przy pomocy podrobionych klu­
czy włamano się do mieszkania Sando­
mierskiego Natana przy ul. Wolności 68 
w  Król. Hucie i skradziono mu złoty ze­
garek  męski, s rebrny  zegarek damski i 
6 złotych pierścionków, z tych jeden z 
czworokątnym  diamentem oraz 400 zl

gotówki. W  toku dochodzeń p rzy trzy­
mano pod zarzutem tej kradzieży braci 
Natana i Chila Zbrewskich, zam. w Król. 
Hucie przy ul. Szopena 5. P rzy trzym a­
nych osadzono w  aresztach policyjnych 
do przeprowadzenia dalszych docho­
dzeń.

W ylała kwas solny na męża.
Król. Huta. W  kuchni dla bezrobot­

nych w Król. Hucie miała miejsce aw an­
tura. Bezrobotna Jadwiga Błaszczyk 
spotkała w  kuchni męża swego Augu­
styna, z k tó ry - i  od dwuch lat żyje w 
separacji. P łaszczykowa poczęła rzucać 
pod adresem męża obelgi, poczem w y­
dobyła flaszkę i oblała męża kwasem 
solnym. Błaszczyk, oraz stojąca obok 
Klźbieta Zagadła zostali dotkliwie po­
parzeni na twarzy. Błaszczykową are­
sztowano.

r
Z Sw!ę'ochłow!ckiego

Zamknięcie szosy.
Ruda. Z dniem 21 maja została zam­

knięta dla ruchu kołowego droga prowa­
dząca z Rudy do Orzegowa z powodu 
naprawy. Objazd może się odbywać 
przez Karol - Emanuel w  Rudzie, (ś)

Dary dla przystępujących do I. Komunji 
świętej.

Brzeziny. W  związku z mającą się 
odbyć uroczystością przyjmowania 1. 
Komunji św. przez młodzież szkolną na 
terenie tutejszej gminy, zebrała p. J a ­
dwiga Reczkowa, żona komendanta ko­
palnianej s traży  pożarnej zawodowej 
kop. Szarlej - Biały, wśród samych ro­
dzin strażackich kwotę 48,20 zł. tytu­
łem ofiary na najbiedniejszą dziatwę. 
Rodzinom strażackim za tak daleko idą­
cą ofiarność a samej J. Reczkowej za 
szlachetną i piękną inicjatywę tą drogą 
szczerze i gorąco dziękuje zarząd Z. O. 
K. Z. (ś)

Przygotowanie do św ięta sportowego.
Brzeziny. W  dniu 17 maja 1933 roku 

zawiązała się w  tut. gminie komisja 
sportowa, w  skład której weszli pp.: 
Jan Gąsior — naczelnik gminy jako pre­
zes, Je rzy  Szw edt — jako wiceprezes, 
funkcję sekretarki objęła p. Małgorzata 
Gedygowa, kierownictwo techniczne 
objął nauczyciel 1. szkoły powszechnej 
p. Karol Klein, a gospodarzem boiska o- 
raz całego sprzętu sportowego pozostał 
p. Franciszek Gliklicb. Komisja ta jako 
pierwszy punkt sw ego programu orga­

nizuje święto sportowe w  Brzezinach, 
w  którem udział wezm ą wszystkie sto­
warzyszenia tak męskie jak i żeńskie, 
posiadające w  swych programach w y ­
chowanie fizyczne. Jako termin tego 
święta przyjęto dzień 18 czerwca 1933 
roku. (ś)

Ponowne wybory w hucie Bismarcka.
Wielkie Hajduki. W  hucie Bismarcka 

odbyły się w ybory  do rady zakładowej. 
Przeciwko wynikom tych wyborów 
Gen. Federacja P ra cy  i Z. Z. P . wniosły 
sprzeciw, zarzucając, że skład komisji 
wyborczej nie został ustalony w myśl 
ustaw y o radach zakładowych. Komisja 
składała się tylko z członków partji so­
cjalistycznej. Obljczenia dokonywane 
były stronniczo i głosy były niedokład­
nie obliczane, ponadto zaś głosy odda­
wały również osoby do tego nieupraw­
nione. Na skutek zażalenia tego odbyła 
się u inspektora pracy pod przewodnic­
twem podinspektora Papieża rozprawa, 
na której po przesłuchaniu świadków u- 
nieważniono poprzedni wynik głosowa­
nia. Komisja wyborcza zostanie ponow­
nie wybrana, poczem odbędą się drugie 
w ybory do rady zakładowej, (ś)

Z Pszczyńskiego
Założenie Kongregacji Mariańskiej.

Pszczyna. Dzięki staraniom ks. wi­
karego P rzyby ły  została założona dla 
parafji Kongregacja Marjańska, do któ­
rej w  niedzielę, 14 bm. przyjęto 179 
dziewcząt. Uroczystość odbyła się na 
wielkiem nabożeństwie w  kościele para- 
fjalnym.

Pierwsza Komunja święta.
Chełm. W  niedzielę 14 maja p rzy­

s tępowały dzieci parafji chełmskiej, w 
liczbie około 140, do pierwszej Komunji 
św. Dziatki zgromadziły się w  szkole 
katolickiej św. Wojciecha, skąd je za­
prowadzono w procesji do kościoła. Na 
intencję dzieci celebrował uroczystą 
Mszę św. miejscowy proboszcz, Przew. 
ks. Wojtek, który przemówił w  podnio­
słych słowach tak do dziatek, jak i ro­
dziców. Ks. proboszcz dołożył w szyst­
kich swoich sił i wiele starań, by dziat­
wę godnie przygotować do Stołu P a ń ­
skiego. To też parafianie wdzięczni mu 
są za to, jak wogóle za gorliwą pracę 
duszpasterską w  parafji. (p)

Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z.

Dni Krzyżowe.
Tak się nazyw ają  u nas dla tego, że 

pospolicie procesja ze śpiewem litanjl 
do W szystkich Świętych w te dni w y ­
chodzi do krzyżów  za miastem lub wsią 
stojących. W  rozumieniu zaś kościelnem 
zowią się „dies rogutionum“, tj. dni pro­
śby. P rzypadają  one corocznie w  po­
niedziałek, w torek i środę przed W nie­
bowstąpieniem Pańskiem, w  bieżącym 
roku dnia 22, 23 i 24 maja. Nabożeń­
stwo to wzięło swój początek we Fran­
cji w  V wieku. Św. Mament, biskup 
wieneński ustanowił je w  swojej diecezji 
dla przebłagania Boga i uśmierzenia 
klęsk grasujących, tj. trzęsienia ziemi, 
pożarów, srogości dzikich zwierząt, 
rzucających się na ludzi, głodu itp. W  
tym celu ustanowił post i modły publi­
czne. W  VIII wieku Papież Leon III w 
całym kościele zalecił odprawiać dni 
prośby. Te modły publiczne odprawiają 
się dla uproszenia u Pana  Boga błogo­
sławieństwa dla urodzai, oraz odwróce­
nia klęsk i nieszczęść od nas.

Z Rybnickiego
Nabożeństwo za czytelników.

Rybnik. W  święto W niebowstąpie­
nia Pańskięgo, 25 bm. odbędzie się w  
kościele św. Antoniego w  Rybniku na 
sumie (10,15) nabożeństwo za w szyst­
kich żyjących i zmarłych czytelników  
gazet Katolikowych. Uprasza się w szy  
stkich naszych czytelników, tak z pa ra ­
fji rybnickiej jak i z bliższej okolicy, 
ażeby jak najliczniej przybyli na to na­
bożeństwo i szli na ofiarę.

Zebranie koła N. Ch. Z. P.
Kamień pod Rzędówką. Zebranie od­

było się w dniu 14 bm. w  starej szkole.' 
Przyjęto nowych 4 członków. Referat 
na temat aktualnych spraw  gospodar­
czych wygłosił naucz. Józef Cząstka. 
P rezes w raz z zarządem zajęli się upo­
rządkowaniem aktów koła, rozdali w y ­
pełnione legitymacje i podali do wiado­
mości okólniki organizacyjne, poczem 
hasłem „Cześć Ojczyźnie14 zakończono 
obrady. Zaznaczyć należy, że mała wio­
ska Kamień zaczyna się coraz bardziej 
ruszać pod względem działalności naro­
dowej i społecznej. Nowym placówkom 
w ich zbożnej pracy życzym y „Szczęść 
Boże“. (r)

Pożar w tartaku wyrządził olbrzymie 
szkody.

Ochojec. 19 bm. wybuchł pożar w  
tartaku Ludwika Machoczka w Ochoj-
cu (powiatu rybnickiego) i zniszczył w  
hali maszynowei lokomobile wraz z ma­
szyną rezerwowa dynamo, 2 motor* 
elektryczne i wewnętrzne urządzenie 
tartaku oraz dach hall maszynowej. — 
Szkoda wynosi około 80.000 zł. W  akcji 
ratunkowej brały udział straże pożarne 
tn.Rybnika i okolicznych gmin oraz straż 
pożarna z miejscowości Stanicy, które po 
dwugodzinnych wysiłkach ogień ugasiły. 
W  toku dochodzeń ustalono, że nie za­
chodzi zbrodnicze podpalenie, gdyż o- 
gień powstał jedynie przez niedbalstwo 
maszynisty Fr. K., który w  porze obia­
dowej opuścił halę maszynową, pozosta­
wiając ją bez dozoru. Rozżarzony wę­
giel, wypadający w czasie nieobecności 
maszynisty z lokomobili, wzniecił pożar, 
skutkiem czego uległ zniszczeniu tartak.

Z Tarnogórskiego
Ciężka i niebezpieczna jest służba 

policjanta.
Radzionków. Dnia 18 bm. o godz. 14 

niejaki Józef P ietryga z Radzionkowa, 
będąc w stanie nietrzeźwym przez przej 
ście graniczne w Kol. W iktor zamierzał 
udać się do Niemiec. Jeden z funkcjo­
nariusz poi. pełniący służbę na tei. przej 
ściu gran. nie zezwolił P ietrydze przejść 
przez granicę i polecił mu udać się do 
domu. Ten jednak nagle wyjął z kieszeni 
kamień i całą silą rzucił nim w kierun­
ku funkcjon. poi. trafiając go w głowę, 
a następnie zbiegł na teren niemiecki. — 
Funkcjon. wskutek uderzenia go doznał 
poważnego okaleczenia i nie był zdolny 
do pełnienia dalszych obowiązków słu­
żbowych. Po upływie godziny, gdy P ie­
tryga  napowrót wracał z Niemiec zo­
stał p rzy trzym any i odstawiony do ko­
misariatu w Radzionkowie, celem prze­
prowadzenia dalszych dochodzeń, (t)



Zjazd delegowanych S. M. P.
T eg o ro czn y  zjazd de legow anych  S. 

M. P .  zw ołano  na niedzielę 14 maja b. r. 
do  R ybnika. W y b ra n o  to miasto d la te ­
go, że ak u ra t  13 maja upłynęło 500 lat od 
zw ycięsk iego  odparc ia  H u sy tó w  przez 
w ie rn y ch  Kościołowi R ybniczan.

N a zjazd zjechali się d ruhow ie  z 
w szy s tk ich  ok ręgów  wojew . ś ląsk iego; 
obecni byli delegaci w szystk ich  223 s to­
w a rzy sze ń ,  p rzyby li  także  członkow ie 
r a d y  zw iązkow ej oraz  liczni p rzed s taw i­
ciele  w ładz, sam orządów , korporacyj,  
zw iązk ó w  i organizacyj.  W ład zę  pań­
s tw o w ą  rep rezen to w a ł w  imieniu p. w o­
je w o d y  G rażyńsk iego  p. s ta ro s ta  W y - 
glenda, sam o rząd o w ą  pp. w iceburm istrz  
W y le ż y c h  i radny  Basista. D uchow ień­
s tw o  było  tak  sam o licznie rep rezen to ­
w a n e  z ks. dziekanem  Reginkiem  na 
Czele.

' Zjazd rozpoczęto  o godz. 8 rano ob ra­
dam i na sali parafialnej. Do prezydium  
pow ołano  na m arsza łka  zjazdu p. d y re k ­
to ra  Frosa. do pióra pp. Dom ina i Pozim - 
skiego, na ław n ików  w y b ran o  dh. p reze­
só w  okr. Niedośpiała i P e te reck a .

P o  obradach  uform ow ał się pochód, 
k tó ry  p rzy  dźw iękach  o rk ies try  SM P. 
K nurów  ruszył do kościoła, gdzie uro­
c z y s tą  sumę ce leb row ał ks. dziekan R e­
ginek w asyśc ie  o. Drobnego i ks. P ila ­
w y .  Kazanie pełne zapału  w ygłosił  ks. 
Kuboszek.

P o  sumie odby ła  się na placu kościel­
nym  u roczysta  akadem ia, k tó rą  zagad  
ks. dziekan Reginek a na której p rzem a­
wiali o. Drobny, pp. Basis ta  i dy r.  sądu 
S lodolak o raz  p. Grządziel. A kadem ja 
pośw ięcona  b y ła  pam iątce zw y c ięs tw a  
nad  Husytam i. P o tem  odbyła  się defila­
d a  m łodzieży  p rzed  w ładzam i zw iązku 
i gośćmi.

P o  obiedzie to czy ły  się na sali p a ra ­
fialnej o b rady  dalej. Z szczególną rad o ­
ścią  pow itano przem ów ienie  p. s ta ro s ty  
W y g len d y .  k tó ry  w serdecznych  sło­
w a ch  zw rócił  się w  imieniu p. w ojew ody 
dr. G rażyńsk iego  do delegatów , p rzy rze  
kając  SM P. w  imieniu w ładz pełne po­
parc ie  w sw y ch  poczynaniach. Młodzież ' 
zg o to w a ła  p. s tarośc ie  ży w io ło w ą  m ani­
festację. S p raw ozdan ia  z działalności 
Z w iązku  złożyli w ed ług  dzia łów  ks. se ­
k re ta rz  genera lny  M atuszek, prof. Ręko- 
siew icz , pp. Śruba, Polednia, Bonk, A- 
d am czy k  i kom endan t S tanienda. P o  u- 
dzieleniu absolutorium  ustępującym  
"władzom zw iązk o w y m  w y b ran o  jedno­
głośnie now ą radę zw iązkow ą, w  skład 
k tó re j  w chodzą oprócz do tychczasow ych  
cz łonków  n o w i : pp. d y re k to r  Kęsa, prof. 
T eodor Rudnicki i kom endant Stanienda.

Z wielkiem zaciekaw ieniem  w y s łu ­
chano  treśc iw ego, pełnego zdrow ego

hum oru p rzem ów ien ia  p. dyr.  Kęsy, k tó­
ry  m ów ił na tem at uszlachetnienia spor­
tu  w  SM P., jak to na leży  szlachetną du­
szę pielęgnować p rzez  tężyznę  szkatułki 
tej duszy, to jest p rzez  w yrob ien ie  zdro ­
w ego  ciała. W y w o d y  te nagrodzono 
rzęsistemi oklaskami.

W końcu  p rzem ów ił p. Grządziel, w i­
tany  przez  de lega tów  owacyjnie . M ów ca 
w la ł  w szy s tk im  zapał do dalszej pracy,

Z B ytom sk iego .
R ząd  cen tra ln y  w  Berlinie uw zg lęd ­

nił w niosek  nad p rezy d en ta  Ś ląska Opol­
skiego dr. L ukaschka  i zwolnił go z zaj­
m ow anego  do tychczas  s tanow iska. Na­
stępcą  jego m a zos tać  naczelny  p rezy ­
dent Dolnego ś lą sk a ,  B ruckner.  Nomina­
cja jego jest p ie rw szy m  krokiem  do znie­
sienia samodzielnej prowincji górnoślą­
skiej. N arazie  prow incje górno- i dolno­
ś ląska mieć będą wspólnego kierownika, 
lecz nie t rzeb a  wątpić, bo w k ró tce  doj­
dzie do zupełnego połączenia adm inis tra­
cji obu prow incyj.  Co do osoby byłego  
nad p rezy d en ta  dr. L ukaschka  s tw ierdzić 
w ypada ,  że spełniło się p rzysłow ie , „za 
tw cje  m yto  kijem cię obito". Z aprzaniec 
w ie rny  sługus Germanji, o trzy m ał „za- 
s łużoną“ zapła tę  od tych, dla k tórych  
p rzygo tow ał grunt do obecnych  „popi­
sów ". „ P rz y sz ła  k re sk a  na L ukaschka", 
obecnie zde tron izow any  nadprezyden t  
będzie miał czas ro z w aża ć  w łasne  b łędy 
i ża ło w ać  za grzechy.

Z G liw ick iego.
P rz e d  stu  laty, dnia 20 maja 1833 r. 

pow sta ł  p rzy  rynku  w  Toszku olbrzym; 
pożar, k tó ry  w przeciągu  zaledw ie dwu 
godzin zniszczył niemniej jak 122 do­
m ostw, 96 innych zabudow ań  i 15 stodół. 
Dwieście  osób zostało  bez dachu nad 
g łow ą. Spaliło się niemal ca łe  miasto, 
jeżeli się zw aży , że przed pożarem  było 
w  mieście 171 dom ostw , zbudow anych 
w  p rzew ad ze  z d rzew ą.  Spłonął także 
ratusz , budynek  dw up ię trow y , w zniesio­
ny  w  roku  1767. Z w iększych  budowli 
ocalał kościół parafialny, p robostw o  i 
szkoła, nadto kościółki św. B a rb a ry  i św. 
Marji M agdaleny  p rzy  drodze do P y s k o ­
wic.

Z S trzeleck iego .
P rze d  kilku dniami w  nocy zakradli 

się nieznani sp ra w c y  do biur fabryki o- 
buw ia  B a ta  w  Otmętach i skradli z kasy  
go tów kę w  w ysokośc i 1 800 m arek .

akcentując hasło, że w łaśn ie  w śró d  tru ­
dności i cierpień należy  najwięcej dla idei 
Bożej p racow ać , bo ty lko z t rudem  i bó ­
lem zdobyte  dobra  m ogą mieć dla społe­
czeń s tw a  w artość .

O krzyk iem  na cześć  Ojca św . i P r e ­
zyden ta  R. P . o raz  odśpiew aniem  „My 
chcem y B oga" zam knął p. m arsza łek  
zjazdu F ros  im ponujący zjazd SM P. w 
roku  1933. Uczestnik.

Z O polsk iego.
W  ubiegłym  tygodniu  p rzep ro w ad zo ­

no rew izję  w  stacji ra tunkow ej s traży  
robotniczej w  Opolu, mieszczącej się w 
s tare j s trze ln icy  na O drzańskiem  P rz e d ­
mieściu. W sz y s tk o  obłożono aresztem . 
Znalezione ak ta  i zapiski skontroluje po­
licja. Czynności stacji ra tunkow ej p rze ­
jął narazie  C ze rw o n y  Krzyż.

*

W  tych  dniach w  Żelaznie w y ­
buchł w  dom ostw ie G runda  i S ow ady  
pożar, k tó ry  zniszczy! ca ły  budynek  do 
fundam entów. Jak  się okazuje, ogień 
został podłożony. W łaściciele w  chwili 
pow stan ia  ognia byli na zabaw ie  tanecz­
nej. P onoszą  oni w ielką szkodę, gdyż 
nie byli ubezpieczeni.

*

W  piw nicy  domu dom ostw a Glinki w  
Opolu nrzy  ulicy M ałapańskiej zagnieź­
dziła się żmija. G dy m alarz  T heinert  po­
szedł do piw nicy  po sp rzęt  m alarski, zo­
sta ł  ukąszony  przez żmiję. T. musiał 
udać się pod opiekę lekarską.

Humor.
W yjaśnienie mleczarza.

Pani dom u; —  Jakim  sposobem dzie­
je się to, że na pańskiem  mleku niema ni­
gdy  śm ie tan y ?

M leczarz :  —  W idzi pani, na lew am y 
flaszki tak  pełne, że niema już miejsca 
na śmietanę.

O szczędny Szkot.
M ac Duff przy jechał do U. S. A. — 

Udał się na telegraf, by  nadać depeszę 
do domu. T u  się dowiedział, że podpis 
na depeszy  nic nie kosztuje. M yślał dość 
długo, w reszc ie  wrócił do okienka:

—  Pani będzie się śmiać... ale jestem 
Indjaninem i moje nazw isko  brzm i: W ra-  
cam w sobotę tw ójm ąż.

Program radiowy.
W torek, 23 mała 1933 r.

K atow ice. 11.40 Codzienny przegląd p rasy  poi* 
skie.i. 11,50 K om unikat m eteorologiczuy. —
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z K rakow a.
12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13,15 
K om unikat gospodarczy. 13,20 Komunikat 
m eteorologiczny. 15,10 K om unikat eksporto­
w y. 15,15 Komunikat gospodarczy. 15,23 
Chwilka lotnicza i przeciw gazow a. 15,30 Ko* 
mumikat P aństw . U rzędu W ychow ania F izy ­
cznego. 15,35 „W śród książek1* —  om ów i 
prof. H enryk Mościcki. 15,50 A udycja cioci 
Heli dla dzieci. 16,05 Interm ezzo m uzyczne. 
16,25 O dczyt dla nauczycieli pt.: .P ro g ra m  
now ego gim nazjum ". 16.40 „Idea ogrodów  
jordanow sskich". 17,00 K oncert sym foniczny.
18.00 M uzyka lekka i taneczna. 19,00 Zofja 
K ossak-Szczucka: „Z Ziemi Św iętej — Mo­
rze M artw e". 19,15 Rozm aitości i rep e rtu a r 
T ea tru  Polskiego. 19,25 Kom unikaty sporto ­
we. 19,30 Felieton m uzyczny. 19,45 P ra so w y  
dziennik rad jow y. 20.00 K oncert w ieczo rny  
W  przerw ach  w adom ości sportow e oraz do- 
dodatek do prasow ego dziennika radiow ego.
22.00 K w adrans literacki. 22,15 R ecital śpie­
w aczy. 22,55 Komunikat m eteorologiczny. —« 
23,00—24,00 M uzyka taneczna.

W rocław, Gliwice. 6,15 g im nastyka i koncert,
11,50 koncert. 13,05 i 14,05 p ły ty . 16,10 so­
na ta  fortepianow a. 17,00 koncert. 20,00 siu-, 
chowisko. 21,10 pieśni. 23,10 koncert.

M oraw ska O straw a. 6,00 gim nastyka i rozm ai­
tości. 11,00 p ły ty . 12,30 i 16,10 koncert. 17,20 
lekcje czeskiego i niem ieckiego. 17,50 p ły ty
19.00 opera „T annhauser" W agnera.

Środa, 24 maja 1933 r.
Katowice. 11.40 C odzienny przegląd  p rasy  pol­

skiej. 11,50 Komunikat m eteorologiczuy. —•
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z K rakow a.
12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 12,30 
Komunikat m eteorologiczny. 12,35 XVIII-my 
koncert szkolny z F ilharm onii W arszaw skie! 
14 00 T ransm isja  z lotniska w  M okotowie II 
m iędzynarodow ego m eetingu lotniczego. —
15.10 Komunikat eksportow y. 15,15 Komuni­
ka t gospodarczy i urzędow a ceduła giełdy 
zbożowej i tow arow ej w  K atow icach. 15,35 
Audycja dla dzieci p t.: „Św ięto  dziecka",
16.00 H ejnał i pieśni m ajow e z w ieży  M ar­
iackiej w  K rakow ie. 16,25 K oncert chóru 
P aństw . Sem inarium  N auczycielskiego Żeń­
skiego w  Nowej W si — pod dyr. prof. S ta ­
nisław a H eynara. 17.00 O dczyt dla nauczy­
cieli w  szkołach ogólnokształcących. 17,15 
Interm ezzo muzyczne. 17.40 „S tan  i p rzy ­
szłość rzem iosła". 18,00 M uzyka lekka i ta ­
neczna. 19,00 Kamila N itschow a. P ogadanka 
z działu: „G ospodyni śląska". 19,15 Rozm ai­
tości. 19,25 K om unikaty Zw iązku M łodzieży 
Polskiej. 19,30 Felieton literacki. 19,45 P ra ­
sow y dziennik rad iow y. 20,00 A udycja w eso­
ła. 21,00 W iadom ości sportow e. 21,05 D oda­
tek do prasow ego dziennika radiow ego. 21,10 
Recital fortepianow y. 22.00 „Na w idnokręgu" 
22.15 M uzyka taneczna (p ły ty), 22,40 „O m a­
rzeniu setinem ". 22,55 K om unikat m eteoro­
logiczny. 23,00 S krzynka pocztow a w  języku  
francuskim .

W rocław, Gliwice. 6,15 gim nastyka i koncert. 
11,50 koncert. 13,05 i 14,05 p ły ty . 16,15 pieśni
17.00 m uzyka kam eralna. 20,00 koncert. 21,00 
m uzyka taneczna. 22,50 m uzyka taneczna.

M oraw ska O straw a. 6,00 g im nastyka i rozm ai­
tości 10.55 koncert m uzyki wiejskiej. 12,30 i 
16,10 koncert. 17,20 repo rtaż  z lotniska w oj­
skow ego. 17,50 koncert chóru. 20,30 koncert 
z Ołomuńca. 21,30 transm isja  z tea tru . 22,30 
w esoła  audycja.

Z Śląska Opolskiego.

Madtfcf.
Ciekawsze audycje tygodnia

Popularny koncert radjowy.
Dnia 23 bm. o godz. 20 koncert w ieczorny  

w radio zawiera szereg utworów popularnych 
pod dyrekcją Jana Dworakowskiego. Solistą 
wieczoru będzie zasłużony skrzypek Józef O- 
zimiński, który odegra m. In. suitę „Mosaigue" 
Halversena, oraz kilka drobnych utworów.

M ary Didur w  radjo.
Dnia 24 bm. o godz. 20 nadany zostanie kon­

cert muzyki lekkiej, który urozmaici sw ym  w y­
stępem obdarzona pięknym głosem, znana ra­
diosłuchaczom z radjooperetki „Szczęśliw ej po­
dróży" — Mary Didur-Załęska. Dopełnieniem  
tego atrakcyjnego wieczoru będzie zespół gi­
tarzystów  Tychowskiego.

Radjowy recital Ireny Dubiskiej.
Dnia 25 bra. o godz. 17-ej nadany będzie re­

cital skrzypcow y Ireny Dubiskiej, wybitnej so­
listki i chlubnie znanej kameralistki. Program  
zawiera dwa „Tańce węgierskie" Brahmsa, 
..Fantazję szkocką" Brucha, „Thema Granadi- 
no“ Huarte, „Rapsodję bułgarską" Wladigoro- 
wa.

Stan i przyszłość rzem iosła.
Dnia 24 bm. o godz. 17.40 ciekaw e św iatło w  

sw ym  odczycie p. Ludwik Piekarski rzuci na 
„Stan i przyszłość rzemiosła" w  Polsce I za­
granicą oraz na rolę rzemiosła w  życiu gospo- 
darczem i społecznem z uwzględnieniem obec­
nego kryzysu.

C ztery typy kobiece.
Dnia 27 bm. o godz. 22,40 w felietonie p. t. 

„Cztery typy kobiece" p. Rita R ey rozpatrzy

indywidualności narodowe kobiety, biorąc pod 
uwagę typy: francuski, twórczyni tak zwanego  
„szyku", Hiszpanki, najmniej postępowej ze 
wszystkich europejskich kobiet, Amerykanki, 
wymagającej i kapryśnej, oraz Polki, posiada­
jącej niezaprzeczoną w yższość nad kobietami 
innych narodowości, pod względem tężyzny u- 
mysiu i charakteru.

Audycje poranne na polskiej fali 
radjowej.

Program letni wprowadzają w szystkie roz­
głośnie polskie z dniem 11 czerw ca rb. Ramy 
tego programu zostały już w szczegółach opra­
cowane 1 zaakceptowane przez główną radę 
programową Polskiego Radja. Jak zw ykle, pro­
gram letni zawierać będzie w iększy procent 
muzyki niż program zim owy, a w ięc tem sa­
mem ilość słow a mówionego ulegnie zmniejsze­
niu. W ciągu lata audycje muzyczne stanowić 
będą 68)4% całości programów, co należy uwa­
żać już za bardzo w ysoki stopień nasycenia mu­
zyką programów radjowych. Szczegółow o letni 
program omówimy osobno. Teraz zatrzymamy  
się na najważniejszem bodajże postanowieniu 
Głównej Rady Programowej Dyrekcji „Pol­
skiego Radja", tj. na wprowadzeniu stałych au- 
dycyj porannych. P ocząw szy od dnia 12 czerw ­
ca rb. w arszawska rozgłośnia oraz stacja ka­
towicka nadawać będą codziennie, z  wyjątkiem  
niedziel 1 świąt, audycje poranne między godz.
7.00 a 8,00 rano. Jest to posunięcie programowe 
dużej wagi 1 now ość, któr~ spotka się z milem  
przyjęciem ze strony ra‘ łucbaczy. Dotych­
czas bowiem radiosłuchacze chcąc w  godzinach 
rannych, przed pójściem do pracy, posłuchać 
radja w czasie ubierania się czy  też śniadania, 
musieli korzystać z programów porannych roz­
głośni zagranicznych, przeważnie niemieckich. 
Audycyj tych zresztą słuchać mogli tylko w ła­
ściciele aparatów lampowych, gdyż dla detckto- 
row iczów  były  one niedostępne. Audycje po­
ranne rozpoczynać się będą punktualnie o godz.
7.00 siedmioma uderzeniami zegara, poczem u­

słyszym y „Kiedy ranne wstają zorze". Po tym i 
wstępie 10 minut gimnastyki na tle muzyki. W | 
ciągu dalszych 5-ciu minut nadawane będą ak­
tualne informacje, przewidywanie pogody i za­
powiedź najbardziej ciekaw ych imprez sporto­
wych. Dalej 32-minutowa audycja muzyczna z 
piyt przeplatana od czasu do czasu krótkiemi 
pogodnemi felietonami. W ten sposób mamy już 
52 minuty. Zkolel w  ciągu trzech minut gospo­
dynie będą m ogły słuchać krótkiego poradnika 
gospodarskiego, dotyczącego zakupów, cen itp. 
Audycja poranna zakończy się odczytaniem  
programu na dzień następny, co  zw łaszcza dla 
radiosłuchaczy prowincjonalnych ma bardzo 
duże znaczenie. Audycie poranne nadawane bę­
dą tylko w dnie powszednie z tego względu, iż 
wychodzono z założenia, że w św ięta i niedziele 
w szyscy  w ypoczywają dłużej po tygodniu pra­
cy, a w ięc trudno przypuszczać, aby w iększość  
radiosłuchaczy w te dni w staw ała specjalnie o 
godz. 7,00 rano, by wysłuchać audycji porannej.

M iędzynarodow y Instytut 
T elew izyjny.

Jedno z belgijskich pism radjowych („Belga 
Radio") podaje wiadomość o tworzeniu się w  
Brukseli „M iędzynarodowego Instytutu T elew i­
zyjnego". Pismo to nie podaje podstaw organi­
zacyjnych Instytutu, sądząc Jednak z treści 
wzmianki — ma on powstać z inicjatyw y pry­
watnej, jednak bez celów  lukratywnych, co się 
podkreśla kilkakrotnie. Polskie placówki nau­
kow e nie zostały dotąd powiadomione oficjal­
nie o  tworzeniu się takiego instytutu, należy  
się w ięc do wzmianki pow yższej odnieść z re­
zerwą, jednakże sama inicjatywa założenia ta­
kiego instytutu jest tak aktualną, że niewątpli­
w ie przyczyni się do utworzenia takiego w ła­
śnie instytutu jeżeli nie zaraz, to w  najbliższej 
przyszłości.

Radjowa sieć policyjna w e  Francji.
W budżecie francuskiego ministerstwa spraw  

wewnętrznych na rok obecny została przew i­

dziana budowa policyjnej sieci radjowej, złożo­
nej z 51 stacyj. Centralne transmisje odbywać 
się mają ze stacji w ieży Eiffla, kilkakrotnie w  
ciągu dnia. Stacje odbiorcze mają być uposa­
żone ponadto w  odbiorniki krótkofalowe, zada­
niem których ma być czuwanie nad zagranicz- 
nemi transmisjami i szukanie stacyj nielegal­
nych,

Radjowa konferencja europejska 
w  Lucernie.

W miesiącu bieżącym  odbędzie się w  Lu­
cernie Konferencja Techniczna Międzynarodo­
wej Unji Radiofonicznej, mająca na celu przy­
gotowanie planu podziału fal pomiędzy radio­
stacje nadawcze europejskie. D otychczasow y  
podział fal ustalony w  Pradze w roku 1927 od- 
dawna już nie odpowiada wymaganiom. W cza­
sie ustalania planu praskiego podziału fal w  Eu­
ropie było znacznie mniej stacyj nadawczych  
i moc ich była znacznie mniejsza. Sytuacja w  
eterze stale się pogarsza, bowiem jak zapowia­
dają radjofonje państw europejskich, w  sezonie  
1933-34 usłyszym y następujące nowe potężne  
stacje: Berlin, Hamburg, Moskwa, Kalundborg, 
Motała, Bergen, Bruksela, Paryż, Lille, Lyon, 
Marsylia, Romes, Tuluza, Bordeaux, Nice, Beo­
grad, Bukareszt Luksemburg, Wiedeń, Lizbona, 
Madryt, Barcelona, Hilversum, Budapeszt. Al­
gier. Rozm ieszczenie w eterze takiej ilości po­
tężnych stacyj nadawczych, wym aga gruntow­
nej zmiany planu praskiego. Propozycje polskie 
w tym kierunku zmierzają do takiego rozmie­
szczenia stacyj w  eterze, aby w szystk ie rozgło­
śnie o małej m ocy geograficznie od siebie odle­
głe pracowały na wspólnej fali, pozostałe zaś, 
aby były  rozm ieszczone w  eterze w  odległości 
przynajmniej 11 kilocyklów. Obecność na kon­
ferencji w  Lucernie dyrektora technicznego 
„Polskiego Radja", inż. W ładysław a Hellera, 
cieszącego się wielkim szacunkiem specjalisty, 
pozwala nam rokować najlepsze nadzieje co do 
w yników  tej konferencji.

i



Odpowiedzi redakcji.
L K. B ytków . Św iadectw a ułam kow ego po­

ty c z k i konw ersyjnej nie losuje się, w ięc nie 
m oże być w ygranej.

F. W . Studzienice. N um ery nam  podane nie 
zostały  w ylosow ane ani prem jow ane.

Gorzyce E. S. Izby skarbow e um arzają za­
ległości podatkow e z przed 31. 12. 1931 r. w  po­
datku dochodow ym  do 5.000 zł. B liższych im 
form acyj udzieli U rząd S karbow y w  W odzisła 
w iu. S p raw a musi być zała tw iona do końca 
czerw ca br. Późniejsze w nioski nie będą u- 
w zględnione.

M. K. E ksperta  zaprzysiężonego w skazać 
nioże tylko Sąd w Rybniku.

P aw łów . Pisaliśm ń obszernie, w  num erze 
90 „K atolika Polskiego11 z datą  na środę 19. 4. 
b. r.

100. W  spraw ie pie’grzym ki do Rzymu udzie- 
1; inform acyj L iga K atolicka w  K atow icach, ul 
M arszałka Piłsudskiego 58 lub też T ow ’. „P iel­
g rzym 11 w  Poznaniu, ul. św . Józefa 5, Sejm  Ślą­
ski w  K atow icach. — W zoru prośby  podać nie 
możem y, bo nie w iem y, o co chodzi. —  Fabryki 
row erów : „E beco111 Sp. z o. o. w  K atow icach 
ul. 3-go M aja 34. — „Inventa11 Sp. Akc., Poznań, 
ul. Ł azarsk a  6. —  Polsk ie  Z akłady Diirkopp, 
Tow . przem .-handl. Sp. z o. o., W arszaw a, u! 
N abielaka 8.

M. F. 11. S iostra  m oże ponow nie w nieść po­
danie o przyznanie  zaopatrzen ia  rodzicielskiego 
po synach, poległych w  w ojnie św iatow ej, do 
W ydziału S karbow ego, oddz’iafu E m ery tu r i 
R enty  Si. U rzędu W ojew ódzkiego w  K atow i­
cach.

Pehazet i ,S. B. Bujaków. P ap ierow e pienią­
dze, k tó re  Pan  posiada w domu, z la t inflacji 
(spadku w artości pieniądza), nie m ają żadnej 
w artości i nikt tych  banknotów  nie wymieni.

M. P. Piasek. 100 m arek niem ieckich z 1910 
roku rów nają się 123 zł, a 1000 m arek  niem iec­
kich 1.230 zł., 100 m arek niem ieckich z s tycz­
nia 1920 roku 11,10 zł. a m arek polskich 5,30 zł.

P. S. C. 150 m arek niem ieckich z m aja 1921 
roku rów nają  się 13,65 zł., a m arek polskich 1 . ł.

W. F. Ligota. 13 .500 m arek  niem ieckich z pa­
ździernika 1930 roku rów nają  się 1,228, 50 zł, a 
m arek  polskich 229,50 zł.

S. B. Podług 100% przerachow ania 65 rubli 
z 1913 roku rów nają  się 172,90 zł, 65 rubli z 
października 1917 roku 108,55 zt.

F. A. Brzezinka. Na rzecz Ś ląskiego Fundu­
szu G ospodarczego pow inni lokato rzy  uiszczać 
op łatę  od o ^ n a k ’.y  h pokoi sublok-i'orom  od 
m iesięcznego czynszu niezależnie od ilości po­
koi w edług następującej skali: od pokoi ume­
blow anych: ponad 25—50 zł w  w ysokości 5% 
czynszu, ponad 50— 100 zł w  w ysokości 714% 
czynszu, ponad 100—200 zł — 15% czynszu, 
ponad 200 zł. w  w ysokości 20% czynszu.

A. M. Łąka. Pieniądze papierow e z czasu 
przedw ojennego, trzym ane u siebie w  domu, 
nie mają żadnej w artości, i nikt tych banknotów  
nie w ym ieni.

J. W. T. W ażną zm ianę w  dotychczasow ych 
stosunkach w prow adza a rty k u ł 9 now ej usta­
w y  w spraw ie ochrony lokatorów  dla woje w, 
śląskiego z dnia 16 grudnia 1926, w ym agając dla 
p rzy jęcia  sublokatorów  zgody  w łaściciela do­
mu. D otychczas istnieje tylko przepis zgłosze­
nia sub lokatora  na piśm ie z podaniem  w ysoko­
ści płaconego czynszu.

M. A. Kobiór. O płata na rzecz Si. Funduszu 
G ospodarczego od czynszu m ieszkaniow ego — 
w zgl. kom ornego ponad 15— 30 zł. w ynosi 5%, 
ponad 30— 100 zł 7% % , ponad 100—200 —  10%.

N. Ch. Z. P. W ełnow lec. Spraw ozdanie  z 
przebiegu Ś w ięta  narodow ego otrzym aliśm y 
dopiero 20 bm. Sam i P anow ie zrozum ią, że zo­
stało  nam  ono „cokolw iek11 zapóźno przesłane, 
a tem sam em  m ate ria ł p rzes ta ł być aktualny. — 
P rosim y  w  przyszłości rychlej nas informować.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Tow . śpiew u „L utnia11 w  K rólew ­

skiej Hucie ma sw oje ostatn ie  m iesięczne zeb ra ­
nie przed sw ym  25-letnim jubileuszem  w ponie­
działek, dnia 22-go m aja br. na małej sali Domu 
Polskiego p rzy  ul. W olności Nr. 64 o godz. 19.30 
Z powodu w ażności obrad p rzybycie  w szyst­
kich członków  pożądane.

Repertuar kinoteatrów w  K atowicach.
Kino Capitol: „W  sid łach szaleńca11 i „Do- 

brończa  ludzkości11.
Kino Casino: T ala  Birell w  filmie „N agana11. 
Kino Palace: „Dama w sm okingu11.
Kino Colosseum: „P iraci stepu11.
Kino .,Rialto11 „L icy tacje  m iłości11.
Kino Union: „10 procent dla mnie11 z W ład ­

kiem  W alterem  i Lopkiem Krukowskim .

Repertuar kinoteatrów  w  Król. Hucie.
Kino Apollo: „Szatan  zazdrości11. II „Flip i 

Flap, ich dole i niedole11.
Kino Roxy: „Syn ln d y j11. II. „Igloo11, dram. 

w  1U aktach.
Kino Colosseum: „C zarny  K apitan11. II „Mi­

łość w śród śniegów 11.

S P RT
Z frontu w alk  ligow ych .

Kluby ligi państw ow ej ro zeg ra ły  w czoraj aż 
pięć spotkań, k tó rych  w yniki są  następujące:

Warta — Ruch 1:2 (0:1)
Czarni — 22 pp. Siedlce 2:1 (2:0)
L. K. S. — Pogoń Lwów 5:0 (1:0) 
Cracovia — Garbarnia 1:1 (1:0) 

W arszawianka — Legja 0:0 
*

Antwerpia — W isła 5:1 (2:0)
*

Monaco bije Kraków 5:0
Kraków. 21. 5. T enisow y mecz Mo­

naco — K raków  zakończył się porażką K rako­
wa w stosunku 4:5.

O m istrzostw o Ligi Śląskiej.
W czorajsze m ecze o m istrzostw o ligi śląskiej 

p rzyniosły  dw ie sensacje w  postaci porażki Ś lą­
ska z KS. 07 Siem ianow ice i .zw ycięstw a Kole­
ja rzy  nad KS. C horzow em . N aprzód dzięki 
zw ycięstw u nad 1FC. utrw alił sw ą pozycję w 
tabeli. Z dobycie ty tu łu  m istrzow skiego przez 
tę drużynę, k tó ra  w  tegorocznych rozgryw kach 
w ykaza ła  najbardziej w yrów naną formę, jest 
p raw ie przesądzone.

T abela  ligi śląskiej po uwzględnieniu w czo­
rajszych w yników  ukształtow ała się następują­
co:

Stosunek
gier bram. pkt

1) N aprzód Lipiny 16 49:19 28
2) Śląsk Św iętochłow ice 15 42:19 22
3) I. F. C. K atowice 13 41:18 19
4) O rzeł W ełnow iec 15 42:33 18
5) A. K. S. Król. Huita 16 36:29 18
6) KS. 06 Katowice 16 36:28 17
7) C zarni C hropaezów 15 32:34 16
8) K. S. C horzów 16 40:39 15
9) Słow ian Katowice 15 33:43 13

10) B. B. S. V. Bielsko 14 30:48 9
U ) 07 S iem ianow ice 15 26:55 7
12) Kolejowe P. W. 16 25:68 4

Kolejowe P. W. — KS. Chorzów. 4:3 (1:0). 
Słowian — Czarni Chropaezów 2:1 (1:1) 
„0711 — Śląsk Św iętochłowice. 4:3 (0:3). 

Naprzód —  I .  F. C. 3:0 (1:0).
AKS. — KS. 06 Katowice 4:1 (2:1) 

BBSV. —  Orzeł W ełnowiec 3:4 (0:4)

O m istrzostw o k lasy „ A “ .
Z cyklu w alk o m istrzostw o k lasy  A odbył 

się w czoraj ca ły  sze ieg  m eczów  w e w szystkich 
grupach. O to wyniki tych spotkań:

Policyjny KS. — 20 Rybnik 1:1 (1:0) 
Diana — Ligocianka 0:1 (0:0)
Naprzód — KS. Dąb 1:1 (1:1)

TS. 20 — 22 Mała Dąbrówka 5:0 (3:0) 
Iskra — 06 M ysłowice 6:3 (5:1)

Śląsk — Pogoń Katowice 3:0 (0:0)
Kresy — Odra Szarlej 2:0 (2:0)

Zgoda — Pogoń Nowy Bytom 5:3 (4:0) 
W awel — Jedność Michałkowice 2:1 (0;0) 

Silesia — 24 Szopienice 4:2 (4:0)
KS. Roździeń — Żydowski KS. 5:1 (4:0)

W yniki rozegranych  spotkań w  B-lidze są 
następujące:

Powstaniec — 20 Nikisz 3:1 (2:1)
Unja —  Sparta W ielkie Piekary 3:1 (1:0) 

Naprzód — Ruch Radzionków 2:6 (0:2)
Kościuszko — SMP. Kostuchna 5:1 (3:0) 

-------- O--------

Zaw ody tennisow e Polska —  M onaco 
w  Katowicach.

Zbliża się term in zapow iedzianego turnieju 
tenisow ego m iędzy reprezentacyjnein i d rużyna­
mi Polski i KS. Monaco.

D rużyna Monaco, w  składzie Callepe i Lan­
dau z jechała  już do Katowic. N asza reprezen­
tacja w ystąpi w  składzie: Hebda, W ittinan,
W arm iński i Popław ski.

Spotkanie rozegrane będzie na boiskach KS. 
Pogoń system em  przy ję tym  w rozgryw kach  o 
puhar Da visa, w  następujących porządku:

W torek, 23 maja dwie g ry  pojedyńcze, po­
czątek o godz. 15,30.

Środa, 24 m aja g ra  podw ójna i ew ent. gra 
pokazow a, początek o godz. 16,00.

C zw artek , 25 m aja dw ie grupy pojedyńcze, 
początek o godz. 15,00.

O wyniku każdej g ry , ro zs trzyga  w ygrana  
3-ch setów . G ry rozpoczynają się wcześnie, aby 
móc je zakończyć przed zmrokiem .

B ilety oraz k a rty  abonanarnentow e na cały 
przeciąg nabyw ać m ożna w  przedsprzedaży  w 
firmie „S p o tt11 w  K atow icach, p rzy  ul. 3-go Ma­
ja. A bonament kosztu je 2/3 cen norm alnych.

Przed m eczem  piłkarskim Polska —  
Belgja.

Mecz Belgia — Polska rozegrany  będzie na 
Stadionie WKS. Legja w  dniu 4. czerw ca  br. o 
godzinie 17. B elgow ie przyjeżdżają do W arsza­
w y 2. czerw ca o godzinie 20,20, pozostają przez 
sobotę i niedzielę, i w ieczorem  po meczu udają 
się do K rakow a, gdzie 5. cze rw ca  odbędzie się 
mecz B ruksela — K raków.

Rumuński Zw iązek Piłki Nożnej zapropono­
w ał rozegranie spotkania Polska — Rumunia 23. 
lipca br. Poniew aż jjermiin ten jest niedogodny, 
P. Z. P . N. zaproponow ał ze swej strony  1. lub 
8. października. P rzyczem  spotkanie będzie 
K raków  lub Śląsk.

Poniew aż w prasie belgijskiej ukazały  sit; 
wzmianki w  zw iązku z tournee W isły, p rzedsta­
w iające W isłę jako identyczną z reprezen tacją  
Polski i jako m istrza Ligi, P. Z. P . N., u zn a jąc  
Szkodliwość takiej propagandy ze względu na 
to, że  zagranica m oże w yciągnąć fa łszyw e wmo 
ski z w yników  W isły, postanow ił przesłać od­
powiednie sp rostow anie do prasy  belgijskiej.

B elgow ie przybyw ają.
Polski Związek Piłki Nożnej o trzym ał od 

Belgijskiego Związku Piłki Nożnej zaw iadom  e- 
nie, iż d rużyna belgijska przybyw a do W arsza­
wy w dniu 2. czerw ca o godzinie 20,20. Na 
czele ekspedycji stoi w iceprezes Związku p. Au­
gust Jouveneau. Ekspedycja będz e się sk łada­
ła z 15 zaw odników , trenera  i 5 lub 6 człon­
ków zarządu. Belgowie zam ieszkają w Belgo­
wie w  Hotelu Europejskim .

Lekkoatletyka I gry sportow e na lotnisku
Przeprow adzony  poraź p ierw szy  w ram ach 

„Ś w ięta  lotniczego11 lekkoatletyczny  bieg sz ta ­
fetow y zgrom adził na s tarc ie  5 zespołów  ślą­
skich, Pogoni, Sokoła, P. Z. P . K. z Katowic i 
Stadjon.u z Król. Huty. T ra sa  w yścigu w ynosiła 
5000 m, przyczem  każda sztafeta  biegła naprze- 
mian 1000 i 500 mtr.

Bieg w y g ra ła  zasłużenie sztafeta  KS. Pogoń 
K atow ice w czasie 15:27,08. 2) Stadjon Król. 
Huta. 3) P. Z. P . 4) KS. Pogoń K atowice. 5) So­
kół Katowice.

Pqzatem  odbył.y  się propagandow e zaw ody 
wg rach sportow ych. W siatków ce zw ycięży ła  
drużyna Śl. T. Z akładów  N aukow ych nad ze­
społem P. Z. P. w  stosunku 24:6. W  hazenie 
drużyna KS. Pogoń bije ze ,pół żeńskiej szkoły  
zaw odow ej 3:1 (1:1). W koszyków ce Śl. T . Za­
k łady N aukowe p rzeg ryw ają  z P . Z. P . w  sto> 
suuku 16:6.

W yścigi m otocyklow e na lotnisku.
R ozegrane w czorajszej niedzieli, z okazji 

Św ięta LO PP. na lotnisku, w yścigi m otocyklo­
we zgrom adziły  na starc ie  12 zaw odników , k tó­
rzy  dostarczyli b raw urow ą sw ą jazdą w iele 
emocji licznie zebranej publiczności. T rasa  p rze­
prow adzona dokoła lotniska, o jednem  okrąże­
niu długości 500 m tr. nie by ła  w zorow a na sku­
tek zniszczenia przez sta rtu jące  sam oloty.

Biegi odbyw ały  się w  3 kategoriach , p rzy ­
czem sensacją dnia by ły  dw a biegi zaw odni­
ków  startu jących  w m askach gazow ych.

Oto wyniki techniczne:
Kat. 250 ccm — 4 okr.: 1) B orys 2) Miszka.
Kat. 350 ccm — 5 okr.: 1) W esely, 2) Bański 

3) Berg.
Kat. 500 ccm: 1) Bański. 2) H abryka. 3) 

K rzykała.

W yścigi w  maskach gazow ych.
Kat. 350 ccm: 1) Bański. 2) W esely. 3) Berg.
Kat. 500 ccm: 1) K rzykała. 2) Kudra. 3)

Gąszcz.
W  biegu „ ta tarsk im 11, podczas k tórego każ­

dy zaw odnik w ym inięty musiał się w ycofać — 
zw ycięży ł Krzykała.

W szyscy  zaw odnicy należą do Kolejow ego 
PW „ k tó re  też p rzeprow adzało  całą o rganiza­
cję.

W  godzinach przedpołudniow ych ca ła  sekcja 
m otocyklow a Kolejowego PW . ogniska D. O. 
K. P . K atow ice przeprow adzała  propagandę 
„Św ięta lotniczego11 rozw ożąc poi całym  Śląski/ 
przygotow ane ulotki.

W alne zebranie bokserskie.
D oroczne W alne zebranie O. Z. B„ k tóre  od­

było się w czoraj w K atow icach przy licznym 
udziale delegatów  klubów  z całego Śląska, w y­
brało  ponownie z m ałymi zmianami do tychcza­
sow y zarząd  z prezesem  insp. Jeziorskim  na 
ozele. — P rzeb ieg  obrad w ykazał, iż najisto t­
niejszymi bolączkam i jest dokuczliw y b rak  sę­
dziów ringow ych, k tórych zasadniczo Śląsk po­
siada obecnie 3-ch! P onadto  poddano k ry ty ce  
sposób prow adzenia księgi kasow ej przez sk a r­
bu ka  p. Zimmika, nie w ykazując dokładnego 
przychodu i rozchodu z tytiułu poszczególnych 
imprez, lecz ty lko w yłącznie c zy sty  zysk lub 
deficyt. — Również przedm iotem  ożyw ionej 
dyskusji by ła  kw estja  obniżenia opłat od zaw o­
dów na rzecz P. Z. B„ przyczem  uchw alono od­
powiednie rezolucji. O brady  by ły  rzeczow e i 
odbyw ały  się w  pow ażnym  nastroju.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego, "Katolika Śląskiego  
Gwiazdki Sląskiei. — Za redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula, Król. Huta. — N akładem : 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z ogr 
odp., Katowice, ui. św . Stanisław a 4. tel. 14—J4. 
D r u k i e m :  Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.

„Katowice, ul. Batorego i — tel. S-7&.

iji ś i
polecam książki „Droga do Nieba“ 
ks. Skowronka w różnych wielkoś­

ciach i oprawach, także

różańce i świece
po tak niskich cenach, źe nawet 
najuboższy ma m ożliw ość nabycia 
książki, różańca i św iecy dla sw e­
go  dziecka przystępującego do 

pierwszej Komunji św.
W ysprzedaż po zn iżonych cenach

książek do nabożeństwa z grubym drukiem, 
także książek .Droga do Nieba*.

Nowożeńcy
mają sposobność kupić książki do nabo­

żeństwa po niskich cenach. 
Okulary dla starszych osób. 

Mam także na składzie 
obrazy, lustra I lusterka 

po cenach bardzo niskich.
Przyimute do ramowania

obrazy, obrazki, totografje i zdjęcia ślubne. 
Odnawiam stare obiazy oraz oprawiani 

obrazy do starych ram.
Do bielenia l malowania

polecam najlepsze gatunki wszystkich farb. 
lakiery emaljowe, pokost, terpentynę, sza­

blony i t. d. w wielkim wyborze.
Stkło okienne

dla stolarzy i do budowli po najniższych 
cenach, wobec czego nie trzeba chodzić do 

Oświęcimia i kupować u żydów.

Księgarnia Katolicka
wtaśc.: imanael Spyra 

w Bieruniu Starym

ń ło i e  p o s a d y 1
Agenci losowi o trzy  
mają w yjątkow o ko­
rzystne  w arunki. -  
Zgł osz en ia : W a I e wicz 
Katow ice, M łyńska 12 
m. 4.

Drukarz -  szofer (ze
cer) poszukuje posady. 
Ł askaw e zgłoszenia 
pod ..K aw aler11,______
B ezrobotny, żonaty, 
lat 28 (9 letnia p rak­
tyka bankow a), po­
szukuj e ja k iejik ołwi ek
posady. Ł askaw e zgło­
szenia pod^S Jc i11,__
Gdzie się może osie- 
dllić dzielny fryzjer 
dam sko - męski (żo­
naty). W ynagrodze­
nie gw aran tow ane. — 
Zgłoszenia pod „nr 
iOU fry z je r11._________
S tenotypistka z p rak ­
tyką poszukuje posady 
za skrom nem  w ynagro  
dzeniem. — Zgłoszenia 
pod „R utynow ana11.

|  j p r z e o a z e

Sprzedam  d°m , stodo­
ła, 8 m orgów  pola w 
Bujak owi e. Józef Du­
da, O rnontow ice przy 
tartaku , pow . P szczy ­
na.

Budynek nowy m uro­
w any z ośw ietleniem  
elektrycznem  z pow o­
du 'podeszłego wieku 
w łaściciela do sp rzed a­
nia. jjjiższe w iadomo 
ści Danej Jan , Sko­
czów nr. 441.
Sprzedam tanio  dom  
jednopiętrow y, (4 po­

m ieszkania) koło Ka­
towic. Zgłoszenia pod 
..Jednopiętrow y11._____

Mam do sprzedania
now y m urow any dom  
lub 2 morgi p o 1 a z pla­
cem budow lanym  w 
bardzo ładnym  położe­
niu. Anna W osab, O- 
rzesze, >ul. Rybnicka 
nr. 29.

K u p n a I
Kupię k law isze (T a­
sk e>n) ze s ta reg o  już 
niepotrzebnego h a r­
monium kib pianina. — 
Józef Penikala, Gołko­
wice - G łem bocz, po­
w iat Rybnik.__________
Poszukuje się uży w a­
nej lecz dobrej m a­
szyny  do dzielenia 
ciasta. —  Kasprowskii 
W „ Panjow y, p iekar­
nia, pow. Rybnik.

Chcesz co sprzedać — 
daj drobne ogłoszenie 

do raszei gazety!

Przez drobne ogłosze­
nie w szystko znaj­

dziesz!

Kupię mały domek!
z ogrodem od 4 do 5000 złotych. Zgłoszenia:

Skraburski Jan, senjor —  Katowice,
Gliwicka 5, m. 6.

II Taniej
niż za cenę biletu Ii-ej 
klasy możemy podróżo­
wać samolotami

11 P. L. L. „Lot“.
j natrymonja.ne |

Hallo! P ragnę z braku 
odpow iedniego tow a­

rzy s tw a  ko-respondo- 
w ać z napraw dę wte- 
liro.Jtinym czy te ln i­

kiem  „K atolika11 — 
Zgłoszenia pod „Wiio- 
chna11.

*ozne

Da, rno w ysyłam  kata­
logi na kosy, instru­
m enty m uzyczne, br„y- 
tw'y. zegarki. A dres: 
Poznań, sk rzynka pocz 
tow a 319.
Pewien turysta poszu­
kuje  w spólnika, k tó ­

ryby  zechciał ru .zy ć  
w podróż dookoła P o l­
ski. Z głoszenia pod 
„T u ry s ta 11.

W ym ów ione przeze- 
mnie stów a uw łacza­
jące sław ie 1 honoro­
wi paniny K roczek 
G ertrudy  cofam jako 
niepraw dziw e i p rze­
praszam  takisamo i 
w szystk ich  obrażonych. 
R ozsiew anie pogłosek 
na  w yżej w ym ienioną 
■będę bezw zględnie ści­
gał d rogą  sądow ą. Zo- 
ga-L Jan , U rbanow ice, 
pow. Pszczyna.________
Kursa kroju, szycia, 
m odelow ania o raz  p ra ­
cow nia eleganckiej gar 
deroby  „N1UTA11 w
K ałow ie ach, p rzen ie ­
siona z ul. Pocztow ej 
na ulicę P aw ia  6. — 
Przyjm uje zapisy o raz  
szycie.  __
Szukam  1.300 zl. na I. 
hipotekę. Zgłoszeń, pod 
„H ipoteka11.

i


